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Nieudała wyprawa lotników niemieckich
na nadpowietnny p®dt?©I Mantykss.

Lotnicy musieli przerwać lot i nawrócić z drogi, niemogąc zwalczyć wichru i mgły.
Berlin, 15. 8. (wl. eu.) W niedzie­

lę 15 bm. samolot firmy Junkers „Bre­
men" wyleciał z Dessau, celem przele­
cenia Atlantyku i dotarcia dó Ameryki.

Berlin 15. 8. (wł. eu.) Dyrekcja 
zakładów Junkersa potwierdza wiado­
mość o locie samolotu Bremen. Sta­
tek powrócił do Dessau o godz. 16.24. 
Załoga czuje się dobrze. Wiatr północ­
ny i mgła nad Anglia była tak gęsta, że 
aparat mógł lecieć zaledwie na wyso-

Sacco przerwał 
głodówkę.

Nowy Jork, 15. 8. (wł.) Z Bostonu 
donoszą, że Sacco przerwał głodówkę, 
trwającą od trzydziestu dni na prośbę żo­
ny, obrońcy i lekarza i wypił zaraz dwie 
filiżanki bulionu.

Policja aresztowała dzisiaj około 700 
ludzi w Bostonie, którzy gromadzili się 
na ulicach, aby manifestować za uwolnie­
niem Sacco í Vanzettiego.

POWSTANIE IND JAN.
Bue os A i r e s, 15. 8. PAT. Donoszą z 

La Paz że powstanie Indian w Boliwjjt objęło 
200 mil. Opanowało ono linie kolejowe. Niefortunni lotnicy Edsard i Ristisch przed odlotem.

kości drzew. Również nad Irlandją î 
Morzem Irlandzkim była gęsta mgła. 
Na zachód od Irlandji szybkość wiatru 
wynosiła 11 do 12 metrów, przeciwko 
któremu trudno było lecieć. Lotnicy 
więc postanowili zaniechać dalszego 
lotu, gdyż zapas benzyny w walce z 
wichrem musiałaby się wyczerpać je­
szcze przed osiągnięciem wybrzeża a- 
merykańskiego.

Bolszewicy nie pojadą 
do Genewy.

Genewa, 15. 8. (wł.) Sekretariat Li­
gi Narodów otrzymał od rządu sowieckie­
go telegram, zawiadamiający, żę rząd so- 
wieckj wbrew poprzedniej zapowiedzi nie 
weźmie udziału w zbliżającej się trzeciej 
konferencji komunikacyjnej î transytowej.

Cziczerin domagał się poprzednio przy­
znania delegatom sowieckim tych samych 
praw i przywilejów, które przysługują in­
nym członkom Ligi Narodów, na co se­
kretariat Ligi Narodów odpowiedział, że 
prawa te i przywileje będą przysługiwały 
delegatom sowieckim, jednakże stosownie 
do tradycji w sprawach organizacyjnych, 
interesujących wyłącznie członków, tylko 
członkowie mają prawo głosu. To stano­
wisko Ligi Narodów spowodowało też od­
mowę Sowietów.

O generale Zagórskim
nadal nic niewiadomo.

TENDENCYJNE BREDNIE PRASY SANACYJNEJ WNOSZĄ TYLKO ZAMIE­
SZANIE.

Oburzenie spowodowane mową.
Kardorffa, członka niemieck. partji Ludowej.
WYGŁOSZONEJ W CZASIE UROCZYSTOŚCI Z POWODU ROCZNICY KON-

STYTUCJI WEIMARSKIEJ. «Warszawa, 15. 8, (wł.k.) Śledztwo 
w sprawie gen. Zagórskiego nie posu­
nęło się ani krok naprzód. Sobotnia za­
powiedź ze strony komisariatu rządu 
dla prasy, że władze wpadły już na 
trop i prawdopodobnie do wieczora w 
sobotę miejsce ukrycia generała zosta­
nie wykryte, o czem opinja publiczna 
zostanie poinformowana komunikatem 
oficjalnym, jakoś się nie sprawdziła. 
|W dniu dzisiejszym urzędowa Polska 
Agencja Telegraficzna cały dzień była 
przygotowana na przyjęcie komunikatu 
oficjalnego w tej sprawie niestety dzi­
siaj komunikat nié został wydany.

Według informacyj, zaczerpniętych 
u czynników kompetentnych, śledztwo 
stoi na martwym punkcie.

Prasa sanacyjna w dalszym ciągu 
„dopomaga“ władzom śledczym przez 
zamieszczanie „rewelacyj“ o przypusz­
czalnym miejscu pobytu generała. Re­
welacje te opierają się na zeznaniach 
„naocznych świadków“. Tak więc mia­
no już widzieć we czwartek generała 
w Laskowicach, a dzisiejszy Kurjer 
Poranny powtarza za Kurierem Kra­
kowskim wiadomość o widzeniu gen. 
Zagórskiego w Zakopanem. Podobnie, 
jak w Laskowicach i w Zakopanem nie

„Listy wygranych 1 stawek 5-te] klasy 
Polskiej Państwowe! Loterii Klasowej oglądać 
rupżna codziennie bezpłatnie w Kolekturze 
Śląskiego Banku Tranzytowego, Sp. Akc. Ka­
towice, ui. Jana 11.

Tamże do nabycia są losy 5-tej klasy Pol 
sklej Państwowej Loterii Klasowej“.

ujęto rzekomego zbiega, gdyż... tutaj 
następuje wyjaśnienie właściwej przy­
czyny, jako to, że świadek nie czytał 
gazet, nie wiedział o zniknięciu gen. 
Zagórskiego, chorował poprzednio, czy 
też żona jego chorowała. O wartości 
tych wszystkich rewelacyj świadczyć 
może okoliczność, że ów p. Marchwicki 
z Katowic, który widział gen. Zagór­
skiego w Laskowicach, jako dowód 
prawdy pokazywał bilet kolejowy, 
stwierdzający, że przez Laskowice 
przejeżdżał w tym czasie. W każdym 
razie z rewelacyj prasy sanacyjnej wy­
nikałoby, że generał odbywał okrężną 
podróż po Polsce, szczególnie uwzglę­
dniając miejscowości kuracyjne. Nie 
wiemy jednak, czy materjał informa­
cyjny, podawany przez prasę sanacyj­
ną, która uporczywie zapoznaje wszyst­
kie inne ewentualności poza ewentual­
nością ucieczki, przyczyni się do ujaw­
nienia miejsca pobytu generała.

Londyn, 15 8. (wł.) Wedhtg donie­
sienia z Szanghaju dymisja Czang-Kai- 
Szeka została wymuszona przez opór je­
go generałów, którzy wzbraniali się pro-

Berlin, 15. 8. (wł.) Cała prawie pra­
sa francuska i angielska występuje ostro 
przeciwko mowie Kardorffa, wygłoszonej 
w rocznicę uchwalenia konstytucji wei­
marskiej.

„Journal“ pisze o bezwstydzie Kar­
dorffa, który chce zwalić winę za okru­
cieństwa wojny na Francję i Belgję. 
„Temps“ twierdzi, że nastroje w dzisiej­
szych Niemczech są o wiele niebezpiecz­
niejsze, niż nawet w roku 1914. Zdaniem 
pism francuskich z mowy Kardorffa wybi­
jają się na czoło trzy punkty programowe: 
przyłączenie Austrji, odrzucenie planu Da- 
wesa i uzyskanie z powrotem straconych 
obszarów. To jest sens „polityki locar- 
neńskiej“ mówcy jednego z najważniej­
szych stronnictw rządowych, który prze- 
mawiał w obecnoości wszystkich odpowie­
dzialnych osobistości rządowych.

„.Figaro“ podkreśla to samo, stwier­
dzając. że mowę tę oklaskiwali fremetycz- 
nie prezydent Hindenburug, kanclerz Rze­
szy Marx i wszyscy ministrowie. W od-

wadzić wojska przeciwko wojskom pół­
nocnym, stojącym koło Punkou. Słychać, 
że generał Czang-Kai-Szek zamierza wy­
jechać do Ameryki. , -

powiedzi na to — obniża Francja i Anglja 
swe wojska w Nadrenji. Im więcej Niem­
cy grożą, tem więcej zastawów bezpie­
czeństwa wypuszczamy z rąk — mówi to 
pismo. Nawet lewicowy „Quotidien“ za­
rzuca Niemcom brak jasności sądu w oce­
nianiu istoty położenia. „Kto ma wierzyć 
Stresemanowi — zapytuje „Quotidien“, je­
żeli człowiek jego stronnictwa wygłasza 
takie mowy?“

W Anglji zaprzeczają, jakoby sojuszni­
cy na podstawie umowy Iocarneńskiej 
byli zmuszeni zmniejszać armję okupa­
cyjną w Nadrenji, przyczem wskazują na 
fakt, że Francja po r. 1870 nie protesto­
wała przeciwko okupowaniu francuskich 
terenów przez Niemcy, lecz dążyła do jak 
najrychlejszej spłaty nałożonej na nie kon­
trybucji. Jest to angielska przestroga pod 
adresem Niemiec, że jak długo mówią one 
o konieczności rewizji planu Dawesa, tak 
długo nie mogą myśleć o całkowitem opró- 
żnieniu Nadrenji.______________ _______

i em ieckiciu
Berlin 15. 8- (wł.) Pisma niemieckie 

twierdzą, że zawarcie nowego niemiecko- 
francuskiego traktatu handlowego nastąpi w 
w najbliższej przyszłości, a to dzięki obustron­
nym ustępstwom częścią w siprawach natury 
zasadniczej, jak. i w szczegółach, a mianowi­
cie w części taryfowej. W ostatniej chwili 
wysunęli Francuzi nowe zastrzeżenia przeciw­
ko wpuszczaniu do Francji specjalności nie­
mieckiego przemysłu włókienniczego. Jest to 
jednak podobno ostatnia przeszkoda.

Podobno do wtorku sprawa się rozstrzy­
gnie, przyczem „Vossisclie Zeitung“ wyraża 
przypuszczenie, że „minister handlu Bokanow- 
ski dojdzie chyba do przekonania że niewarto 
obalać całości ugody ze względów na. drobną 
gr»De przedsiębiorców. (?)

NOWY RZĄD W GRECJI. 
Londyn, 15. 8. (wł.) Według donie­

sienia z Alen gi-nerał Zairnis przyjął po­

wierzoną mu przez prezydenta misję utwo 
rżenia gabinetu.

Koniec kariery chińsk. „Napoleona“
NA SKUTEK OPORU POD WŁADNYCH GENER AŁÓ W CZANG - KAI - SZEK PO­

DAŁ SIĘ DO DYMISJI I WYJEŻDŻA DO AMERYKI.
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C/y liga iroiw
■ W przeddzień wrześniowego zebra­
nia Rady Ligi wszczęli dwaj wybitni 
politycy francuscy żywe rozmowy na 
temat celowości prac Ligi Narodów, o 
tern, czy Liga spełnia swe zadanie w 
rozmiarach, przewidzianych przez jej 
twórców, czy też, w kilka lat zaledwie 
od chwili swych narodzin, sprzeniewie­
rza się swym zadaniom, jest już prze­
żytkiem?

Rozpoczął roztrząsania wybitny 
polityk, dziennikarz, członek delegacji 
francuskiej w Lidze Narodów, senator 
Henryk de Jouvenel. Wystąpił on z 
listem, w którym zrzeka się swego sta­
nowiska w Lidze, to zaś skłoniło Brian- 
da do publicznego wypowiedzenia się.

De Jouvenel twierdzi, że Liga Na­
rodów przestała być sumieniem ludz­
kości, sądem, któryby bezstronnie roz­
ważał wszystkie zatargi, jakich pełno 
jest między ludami, że przeciwnie Liga 
Narodów, zwłaszcza Rada Ligi jej 
władza najwyższa stała się, począwszy 
od roku 1923, narzędziem polityki 
„wielkich tego świata“, dalszym cią­
giem przerwanego wojną światową 
„koncertu mocarstw“, gdzie jedyną za­
sadą jest egoizm państwowy, formuła 
równowagi, oparta na sile bagnetów, 
funtów czy dolarów.

Przytoczył Jouvenel dowodów sze­
reg na poparcie tego swego oskarżenia, 
wymienił zwłaszcza zatarg o Korfu, 
kiedy to Mussolini wyprosił sobie po­
średnictwo Ligi, Liga zaś cofnęła się 
oraz trwożliwe milczenie, zachowywa­
ne przez Ligę w drażliwym zatargu o 
Albanję.

Briand broni siebie i Ligi zapyta­
niem, dlaczego de Jouvenel teraz do­
piero atakuje stan rzeczy w Lidze, dla­
czego przez szereg lat milczał, a nawet 
w wymienianych przez siebie wypad­
kach głosował jak inni, więc w zatar­
gu o Korfu za przekazaniem sporu Ra­
dzie Ambas., w konflikcje zaś włosko- 
jugosłowiańskim za wpływaniem na 
Belgrad i Rzym, by^ sprawę załatwili 
w bezpośrednich rokowaniach w czte­
ry oczy?

Spór nie jest jeszcze zakończony, i 
jeddn i drugi partner ogłasza w , dal­
szym ciągu listy otwarte, wywiady 
dziennikarskie i artykuły. Zatarg wy­
wołał wielkie zainteresowanie, głos 
podnieśli i obrońcy i przeciwnicy Ligi.

Od1 czasu zwłaszcza wejścia do 
niej Niemców, od czasu gdy w niej za­
czął panować t. zw. duch Locarna, coś 
się w Lidze, zdaniem niezadowolonych, 
— zmieniło na gorsze.

Nie mówią zaś tego sami jedni tylko 
bolszewicy, którzy nazywają Ligę Na­
rodów wprost narzędziem wykonaw- 
czem imperjalizmów, przedewszyst- 
kiem angielskiego, przemycających pod 
płaszczykiem wielkich idej ludzkości 
swe zaborcze zakusy.

Jest to istotnie fakt niezaprzeczony,

że Liga Narodów nie przeprowadziła 
w czyn ani jednej z wielkich myśli, ja­
kie ożywiały nadzieje i fantazję naro­
dów, więc naprzykład idei rozbrojenia, 
idącego w parze z zabezpieczeniem 
każdemu jego praw do życia przez u- 
kład wzajemnej pomocy i ogólne pakty 
gwarancyjne... -

Wiadomo też każdemu, że istotnie 
Rada Ligi przemieniła się w tajny nie­
jako gabinet kilku mocarstw, gdzie za­
łatwia się w największej tajemnicy, 
najczęściej przy wykluczeniu „klien­
tów“, jeśli chodzi o państwa, czy naro­
dy małe, — najważniejsze zagadnienia 
pod kątem widzenia li tylko wględów 
t. zw. wielkiej polityki, ustępstw, czy­
nionych sobie przez różne potęgi na 
zasadzie „równowagi“ i „do ut des“.

Z tego względu wystąpienie de Jo- 
uvenela budzi nieukrywaną przeważnie 
radość wśród „małych tego świata“, 
niezadowolenie zaś wśród kierujących 
potęg, których działalność krytykuje.

Wł. K.

Minister Skarbu p. Czechowicz
o reformie podatkowej.

Minister skarbu p. Czechowicz udzielił dnia 
1,3 ibm. specjalnego wywiadu przedstawicielowi 
jednego z pism w sprawie prac, prowadzo­
nych przez ministerstwo skarbu nad reformą 
podatkowa.

Minister skarbu oświadczył, że prace te 
zostały już zakończone pr.zez ministerstwo 
skarbu.

Na -zapytanie, na czem polegają główne za­
sady reformy podatkowej — oświadczył p. mi­
nister, co następuje:

„Zasady te dadzą się streścić następująco:
1) Najbliższą, paląca kwestią jest sprawa 

uregulowania podatku -majątkowego.
Ministerstwo skarbu stoi na stanowisku, 

zajętem już przez poprzedni rząd — że ze 
względu na wadliwa konstrukcję ustawy z dnia 
11 sierpn-ia 1923 r. sumy kontyngentów, przy­
padających z tej ustawy, powinny bvć zredu­
kowane. Projektuje się zatem obniżyć je z je­
dnego miliarda na 407 milionów.

2) Ze względów budżetowych ministerstwo 
skarbu zmuszone jest jednak nawiązać iunctim 
pomiędzy redukcja kontyngentu, a wprowa­
dzeniem stałego podatku maiatkowego, co 
czynił też i poprzedni rząd koalicyjny.

Ten stały podatek -majątkowy, w myśl pro­
jektu ministerstwa skarbu, przyjętego pr-ze-z 
Radę finansową, byłby pobierany w wysokości

Sacco i Vanzetti.

W Paryżu na bulwarze Soult odbyła się w tych dniach potężna manifestacja 
na rzecz skazanych w r. 1921 przez sądy amerykańskie na karę śmierci anarchi­

stów włoskich Sacco i Vanzetti.

Jeszcze jeden sposób przebycia Atlantyku.
Pan William Oldman z Warrington w hrab- I nej całkowicie ze stali i posiadającej zaledwie 

stwie Lancashire (Anglja) zamierza wkrótce 4 metry długości. Lilipuci ten stateczek, ma- 
udać się do Ameryki na malej łodzi, wykona- | jący kształt najzupełniej hermetycznie zam-

5 promille przy majątkach ponad 15.000 zło* 
tych i 3 -promille przy majątkach mniejszych. 
Objekty majątkowe1 do 6.000 zł. byłyby zwol­
nione od podatku.

3) Następnie najbardziej ujemną stroną na­
szej podatkowości jest wadliwy system_ wy­
miaru i pobierania danin komunalnych, których 
wysokość w wielu wypadkach nie jest usta­
wowo unormowana i zależy od uchwały od­
nośnej władzy samorządowej. Dowolność, pa­
nująca w zakresie dani-n komunalnych i wy­
pływające stąd nierównomierne obciążenie 
poszczególnych okręgów, jak i zmienność ter­
minów płatności powoduje ogólne niezadowo­
lenie szerokich mas płatników.

Celem usunięcia tych objawów, minister­
stwo skarbu opracowało projekt nowej orga­
nizacji podatkowości komunalnej.

Projekt ten wprowadza zasadniczy podział 
źródeł podatkowych między państwem a sa­
morządami, ustala wysokość poszczególnych' 
danin, pobieranych na rzecz komun — ześrod- 
kowuje główniejsze dani-nv komunalne w ren­
tach skarbowych i przewiduje podział osią­
gniętych wpływów komunalnych pomiędzy 
poszczególne jednostki samorządowe , za po­
średnictwem specjalnych komisyj. Komisje ts 
składać się będą -z przedstawicieli ciał samo­
rządowych i władzy nadzorczej.

W myśl projektu ministerstwa skaTbu zo­
stały przekazane samorządom wszystkie po­
datki lokalne, a więc — gruntowy, od nieru­
chomości miejskich -i przemysłowy, pobierany 
w formie świadectw przemysłowych.

4) Od przekazania samorządom podatków 
realnych uzależnione jest wprowadzenie vr 
życie nowego projektu ustawy o podatku do­
chodowym, który na wzór francusko-bełgil- 
skiego przewiduje pobór tego podatku w for­
mie podatku caduralnego (t. j. cząstkowego, 
przyp. red.) od poszczególnych źródeł docho­
du bez progresji, oraz ogólnego podatku pro­
gresywnego (t. zw. uzupełniającego, przyp. 
red.) od łącznego dochodu ze wszystkich źró­
deł.

Cedulamv podatek byłby zmechanizowany 
-przez stosowanie norm szacunkowych, odnoś­
nie do płatników nie prowadzących rachunko­
wości. Maksymalne stawki podatku cedular- 
nego łącznie z podatkieth ogólno-dochodowym 
nie przekraczałyby 25 procent dochodu. Taka 
koncepcja podatku dochodowego przy istnie­
jących u nas warunkach, zapewniłaby skar­
bowi znaczniejsze niż dotąd wpływy i poło­
żyłaby kres dowolności komisyj wymiaro­
wych i nierównomiemości w opodatkowaniu.

— Ustawa o pełnomocnictwach nie roz­
ciąga się na problemy podatkowe — 1 dlatego, 
reforma podatkowa może być dokonana tylko 
w -nortnalnej. drodze ustawowej.. Zgłoszenie 
opracowanych, przez ministerstwo skarbu pro­
jektów do 'laski marszałków,Sklej .pastąpi do­
piero po przeprowadzeniu nowych wyborów 
do ciał ustawodawczych“.

Bardzo znamiennem jest ostatnie zdanie 
ministra skarbu, p. Czechowicza. Wynika 
•z niego, że rząd liczy się jednak z normal- 
-nemi wybörami do Sejmu.

kniętego cygara, posuwać się będzie po po­
wierzchni wody zapomocą śmig. wprawianych 
w ruch systemem nożnych pedałów. Oczy­
wiście, pracować one będą tylko w czasie 
ciszy, przy odpowiednim bowiem wietrze 
kręcić się śmigi będą automatycznie, jak skrzy­
dła wiatraku. Wynalazca zamierza udać się 
w podróż, obliczoną w przybliżeniu na 40 dni, 
z chwilą gdy znajdzie towarzysza wyprawy.

aagr

MICHEL ZEVACO,
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(„LE CAPITAN" ).

LVI.
NAZAJUTRZ.

Dzień następny, w który miały się rozegrać bar­
dzo ważne wypadki, musimy w opowiadaniu na- 
szeiri rozpocząć od końca i opisać przędewszystkiem 
pewne zajście, które zdarzyło się wieczorem w 
oberży pod „Dobrem Spotkaniem“.

Dzień ten spędził Capestang na ulicy, aby prze­
konać się, co się dzieje. Miał w duszy nadzieję, że 
dideń, w którym uratował znowu króla i monarchę, 
przyniesie mu jakąś świetną nagrodę: w blasku
pozyskanej sławy zarysowywał mu się w marze­
niach jego piękny dumny profil Gizelli.

A więc około 8-mej wieczorem bohater nasz 
wrócił do oberży niezbyt zadowolony z siebie, z 
króla ,z Kondeusza, z Gizelli, ze wszystkiego i ze 
wszystkich, co dowodziło, że właściwie nie wie­
dział dokładnie., do kogo mógł mieć pretensje za 
swój zawód dzisiejszy.

Rzucił się w ubraniu na łóżko i skrzyżowawszy 
ręce nad głową, zamyślonym wzrokiem śledził pra­
cę pająka, snującego swą przędzę pomiędzy dwie­
ma belkami sufitu, pogrążony w niewesołych roz­
myślaniach. Trwało to około godziny, co dla Ca- 
pestanga było rzeczywiście długim przeciągiem

czasu. Po upływie godziny skoczył na nogi.
— Ba! — zawołał w końcu rezolutnie.—■ Nale­

ży mi się butelka dobrego wina do rozproszenia po­
nurych myśli .Cogołin! Hola! Cogolin! Hola! Ło­
trze jeden! Jest już dziewiąta, a jeszcze nic nie 
jadłem!

Cogolin zjawił się, nakrył bez słowa stół i w 
milczeniu przyglądał się posilającemu się swemu 
panu.

Capestang, podrażniony milczeniem zwykle ga­
datliwego służącego, jadł i klnął na przemian a jed­
no i drugie przychodziło mu z łatwością.

— Co znaczą twoje melancholijne miny? Masz 
się śmiać, błaźnie, albo naprawdę zmuszę cię do 
płaczu!

Cogolin roześmiał się śmiechem nienaturalnym, 
piskliwym.

— Będziesz ty cicho, pokrako! — krzyknął Ca­
pestang.

— Miłościwy panie. Przed chwilą kazał mi się 
pan śmiać, więc chociaż właściwie mam raczej 
chęć do płaczu, śmieję się.

Cogolin znów roześmiał się głosem, przypomi­
nającym skrzypienie chorągiewki na dachu.

— Przestań! Taki śmiech świdruje mi uszy, a mi­
na twoja rozdziera mi serce. Dlaczego chcesz pła­
kać, Cogolinku? Powiedz mi! Kochanka cię zdra­
dziła? Peruka ci zginęła? A może włosy zaczynają 
ci odrastać na głowie?

—- Miłościwy panie! Mam jedną prośbę do 
pana! Pragnę... nazywać się Pechcikiem. Cogoli- 
na już niema! Mówiąc prawdę, nie miałem już pra­
wie nadziei ,że podam panu obiad dzisiejszego wie­
czoru.

— Dlaczego?. — zapytał Capestang.

— Dlatego, że został nam już tylko jeden dukat, 
miłościwy panie!

— Do diabła! Czy to prawda?
—Sam pan opróżnił do reszty sakiewkę naszą, 

ażeby odegrać tę dziwną sztukę, której znaczenia 
zupełnie nie rozumiem. Uczta, którą pan wyprawił 
dla zacnej kompanji panów Turlupina i jego przyja­
ciół, kosztowała jedenaście .pistolów. Krótko mó­
wiąc, jesteśmy znów zrujnowani! Ah, panie, już 
wielki czas, żebyśmy zajęli się fortuną!...

— Pomyślę o tern! — rzekł Capestang głosem 
najnaturalniejszym w świecie. — Pomyślę o tera 
przed snem. A ty także zastanów się nad tern!

W dwadzieścia minut później spał na dobre. 
Ale Cogolin nie spał. Przekonawszy się, że pań je­
go chrapie, podszedł do kominka, wydobył z jakie­
goś ukrycia woreczek i uśmiechnął się. Tym razem 
śmiech był szczery i brzmiał wesoło.

— Pięć pistolów! — mruknął. — Ostatnie 5 
pistolów!.., Biedne pistole! Z trudem was ocaliłem, 
ale jesteście tutaj całe i nietkniętej Jesteście ostat­
nią nadzieją Gogolina i jego pana, kawalera de Tre- 
mazenc de Capestang. Pójdziecie, moje pistolki, do 
łapy czarownika z Mostu Giełdy, który za was da 
nam szczęście do ręki. Musimy wygrać koniecznie!

Jak widzimy z tego, Cogolin nie porzucił swo­
jej idei: Największą pasją jest zawsze zamiłowanie 
do grÿ.. Upewniwszy się więc, że pan jego śpi głę­
boko, wziął ostatnie drogocenne dukaty do kieszeni 
i owinąwszy się płaszczem, opuścił oberżę, nie bu­
dząc nikogo; Wyciągając swbję długie nogi i uśmie­
chając się z zadowoleniem, skierował się przez Pa­
ryż ku Mostowi Giełdy, gdzie stanął wkrótce z bi- 
jącem sercem. Na moście zatrzymał sję przed 
domkiem Lorenza. (C. i uJ
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ZE § PORTU
Zawody lekkoatletyczne 

Katowice 06 - Policyjny K. S.
POBICIE REKORDU W BIEGU 110 M. PRZEZ PŁOTKI. — WSPANIAŁE WYNIKI W SKOKU 
O TYCZCE. — DUŻE ZAINTERESOWANIE ZAWODAMI. - 68 :61 DLA KATOWICE 06.

Nareszcie kluby poszły w ślad związku 1 
■przeprowadzają międzytowarzyskłe zawody 
lekkoatletyczne, które budzą z dnia na dzień 
duże zainteresowanie. Już samo zestawienie 
drużyny reprezentacyjnej jest wyczynem, na 
który tylko bardzo silne 1 zdrowo postawione 
towarzystwa zdobyć się mogą. To też spotka­
nie powyższych drużyn należy powitać z peł- 
nem uznaniem, kwalifikujące powyższe kluby, 
na prawdziwie sportowi.

Zawody odbyły się w niedzielę przed po­
łudniem, na boisku Policyjnego K. S. w Kato­
wicach. Widzów stosunkowo dosyć dużo. Wal­
ki poszczególne budziły wielkie zainteresowa­
nie. Obie drużyny nie mogły wystawić swoich 
najlepszych zawodników. Wyniki są następu­
jące:

Bieg 110 m. przez płotki: Bieg odbywa się 
w dwóch grupach. W pierwszej biegnie Sta­
nisław Jelonek (Katowice 06) i Śliwka (Poli­
cyjny K. S.). Obaj przewracają po trzy plotki 
i zostawają zdyskwalifikowani. W drugiej gru­
pie ustanawia Stefan Kisieliński nowy rekord 
w czasie 17,7 s. Drugie miejsce zajmuje Ry­
szard Hachuła (Katowice 06). Punkty 4:3 dla 
Policyjnego K. S.

Bieg 800 m.: 1) Grossmann (Katowice 06) 
w czasie 2:22,7 min. 2) Karaśkiewicz (Policyj­
ny K. S.). 3) Ciołek (Katowice 06). 4) Golom- 
bek (Policyjny K. S.). Punkty 6:3 dla Kato­
wice 06. Punkty 6:4.

Skok wdał: 1) Kisieliński (P.) 5,94 m. 2) Ha- 
ohula (06) 5,29 m. 3) Letyk (06) 5,10 m. 4) Ga­
ła (P.) 4,89 m. Punkty 5:5.

Błeg 400 m. 1) Hachuła (06) 58,2 s. 2) Ga­
briel (P.). 3) Markiewka (P.). 4) Letyk (06). 
Punkty 5:5.

Bieg 100 m.: 1) Waldemar Müller (06) 11,8 
sek. 2) Kisieliński (P.) 11,9 s. 3) Wojaczek (06). 
4) Franciszek Biadacz (P.).

Rzut dyskiem: 1 Piotr Gała (P.) 27,30 m. 
2) Józef Mateja (06) 24,41 m. 3) Stanisław Je­
lonek (06) 22,42 m. 4) Śliwka (P.) 2231 m.

Skok wwyż: 1) Schogalla (06) 133 m. 2) 
Wojaczek (06) 1,40 m. 3) Kisieliński (P.) 1,35 
m. 4) Markiewka (P.) 1,30 m.

Bieg 1500 m.: 1) Jan Bremer (06) 4:51.2 
min. 2) Duiblaszewski (P.). 3) Hachuła (06). 4) 
Warwas (P.). Ostatni zupełnie zawiódł. Na 
treningach bowiem osiągał czas 4:18 min. a w 
zawodach pozostał daleko w tyle.

Rzut oszczepem: 1) Markiewka (P.) 40.60 
m. 2) Gfośsmanh (06) 28,70 m. 3) Tianiacz (P.) 
28,35 m. 4) Mateja (06) 25,22 m. Wyniki osta­
tnich trzech są niestety bardzo słabe.

Bieg 200 m.: 1) Wiktor Brytan (P.) 26,3 s. 
2) Ryszard Hachuła (06) o metr w tyle. 3) 
Biadacz (P.). 4) Stanisław Jelonek (06.).

Rzut kulą: 1) Paweł Kaczmarczyk (P.) 9,31 
m. 2) Józef Mateja (06) 931 m. 3) Piotr Gała 
(P.) 8,98 m. 4) Roman Pohl (06) 8,93 m.

Bieg 3000 m.: 1) Bremer (06) 10:38,4 min. 
2) Lupierz (06) o 10 metrów w tyle. 3) Karaś­
kiewicz (iP.) o 150 metrów za drugim. 4) No­
wakowski (P.) o .pierś za trzecim.

Skok o tyczce: Letek z K. S. Katowice 06 
1 Śliwka z Policyjnego K. S. nie mogą prze­
kroczyć 2 metrów, wobec czego zostali zdys­
kwalifikowani. O ple’--'”'-"' miejsce toczyła się 
zacięta walka, między najmłodszym i najstar­
szym „tyczkarzem“ na Śląsku. Ostatecznie 
zwyciężył Cieśliński (06) wynikiem 3 metrów. 
Drugie miejsce Alfons Richter (Policyjny K. S.) 
2.90 m. Pierwszy urodził się dnia 6. 11. 1911 r„ 
drugi zaś 25. 9. 1890 r., czyli walka między 
ojcem a synem.

Sztafeta 4X100 m.: 1) Policyjny K. S. w 
czasie 48,8 s. (Śliwka — Biadacz — Brytan — 
Kisieliński). 2) Katowice 06 o sześć metrów 
w tyle (Jelonek, Wojaczek, Hachuła, Müller).

Sztafeta olimpijska 800 — 400 — 200 — 1Ô0 
metr.: 1) Katowice 06 w czasie 4:013 min. 
(Grossmann — Hachuła — Jelonek — Müller).
2) Policyjny K. S. o 5 metrów w tyle (Ga­
bryel — Richter — Brytan — Kisieliński).

W zestawieniu ogólnym K. S. Katowice 06 
zajęto miejsca: 7 pierwszych. 9 drugich, 4 trze­
cich i 4 czwartych. Policyjny K. S.: 7 pierw­
szych, 5 drugich, 6 trzecich i 6 czwartych. W 
punktacji ogólnej wygrał K. S. Katowice 06 
w stosunku 68:61.

Zawody przeprowadzali sędziowie: Nogaj.
Oska, am Ende i Pawet Jelonek.

Nadmienić wypada, że do organizowania

WYŚCIGI KOLARSKIE W SIEMIANOWI­
CACH.

Tegoroczne wyścigi kolarskie o puhar zwią­
zkowy na przestrzeni 52 km. wypadły pod 
względem sportowym bardzo dobre, jeżeli się 
zważy, że wszyscy uczestnicy zawodów osią- 
gli lepszy czas, od zeszłorocznego zwycięscy 
p. Żydka z Rydułtowych. W ubiegłym roku 
p. Źydek, ażeby zwyciężyć minął metę w cza­
sie 1 godz. 43 min. Trasa prowadziła z Sie­
mianowic, przez Małą Dąbówkę, Zawodzie. 
Murcki do Tychów i z powrotem. Wyścig 
wygra! w znakomitym czasie 1 godz. 31,10 
Paweł Szalecki z K. C. Nowy Bytom, 2) Par 
weł Szewerda z K. C- Nowy Bytom 1:31,11 
godz.. 3) Brunon Czekała Klub Cyklistów No­
wy Bytom 1:31,12 godz., 4) Ryszard Szewerda 
Klub Cyklistów Nowawieś, 5) Maksymilian 
Rugor Klub Cyklistów Nowy Bytom, 6) Paweł 
Bawey Klub Cyklistów 05 Katowice, , 

lnieŹL**

sekcji lekkoatletycznej przy Policyjnym K. S. 
przyczyniły się nasze władze a w pierwszym 
rzędzie komendant Policji insp. Kocur. Z wy­
ników osiągniętych na zawodach znać wśród 
zawodników Policyjnego K. S. znaczny po­
stęp, i w niejednych konkurencjach zawodnicy 
Policyjnego K. S. zaliczeni być muszą do czo­
łowej klasy Górnego śląska.

K. S. „Roździeń-Szopienice“
K. S. 22 Mała Dąbrówka
62.56

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE. - ZACIĘTA WALKA W SZTAFECIE OLIMPIJSKIEJ. — 
K. S. ,32“ POZYSKAŁ NOWYCH ZAWODNIKÓW. - WYSOKI POZIOM ZAWODÓW.
Z okazji 5-letniej rocznicy istnienia. K. S. 

„22“ przeprowadził zawody lekkoatletyczne 
o bardzo ładną nagrodę, między drużynami 
powyższych klubów. Zawody odbyły się w 
niedzielę w obecności przeszło 500 widzów,

I. F. C. Katowice
5:2

Wałka powyższa rozegrała się pod zna­
kiem walki o przodujące miejsce w tabeli Ligi. 
Już bowiem w niedzielę wieczorem rozeszła 
się lotem błyskawicy wieść, że „Wisla“ poko­
naną została przez „Warte“ poznańską. Nic 
dziwnego, że mimo deszczu, zawodom powyż­
szym przyglądało się około 3000 widzów!

Drużyna T. K. S. wystąpiła w tym samym 
składzie, co .przeciwko „Ruchowi“, ze zmianą 
w ataku, a mianowicie: Suchocki — Herb-
streich — Gumowski — Cieszyński — Dabert. 
Drużyna 1. F. C.: Szpälek — Heidenreich i
Polil — Wyleżoł, Wieczorek i Bischoff — 
Kosok I, Goerlitz, Geisler, Kosok II i Josclike.

Z początkiem gry T. K. S. nadaje tempo 
niezwykle ostre i przez pierwsze 10 minut 
panuje na stronie gospodarzy. Narzucone im 
przez gości tempo umiała drużyna 1. F. C. 
w dalszym ciągu utrzymać i gra była przez 
cały czas niezwykle szybka, ostra i pełna 
emocji. W dziesiątej minucie przeprowadza 
atak 1. F. C. po bardzo ładne! kombinacji atak 
na bramkę i ze strzału Geislera gospodarze 
zdobywają pierwsza bramkę. Goście również 
ładnie podciągają i w krótkim czasie przez 
Cieszyńskiego, który bramkę zdobył główką, 
wyrównują.

Do połowy gra wyrównana. Z wolnego 
zdobywa Geisler drugą bramkę, którą bram­
karz wprawdzie schwytał, wypuścił jednak 
z rak. Druga połowa rozpoczęła się również 
pięknem! atakami T. K. S„ trwało to jednak 
niezbyt długo. Drużyna 1, F. C. nietylko grała

- T. K. S.
(2:1).

Toruń

technicznie bardzo ładnie, lecz również ambit­
nie. Atak jej cofał się ofiarnie po piłki i prze­
prowadzał b. niebezpieczne ataki na bramkę 
gości. Pitka b. śliska przyczyniła się do uzy­
skania trzeciej bramki dla gospodarzy, strze­
lonej przez Goerlitza. Ta bramka deprymuje 
gości, którzy nadto wyczerpani grą dnia po­
przedniego, załamują sie. Gospodarze mają 
przewagę, a goście tylko sporadycznemi wy­
padami zagrażają bramce przeciwnika. Gra 
staje sie brutalna, przyczem po stronie 1. F. C. 
wyróżnia sie Bischoff. a w T. K. S. Cieszyński 
w ataku. Czwartą bramkę zdobywa Geisler 
b. ostrym strzałem, a ostatnią dla 1. F. C. 
Goerlitz. Mimo tak. wysokiej przegranej goście 
graia spokojnie, nawet flegmatycznie i spo­
kojnym atakiem zdobywają druga bramkę 
przez Gumowskiego.

Z graczy na wyróżnienie zasługują w 1FC. 
bardzo dobry Geisler, odznaczający sie nie­
zwykle ostremi strzałami. Goerlitz, jeden z naj­
lepszych techników, również dobrym był Ko­
sok L W obronie brawurowo grał Pohl. W 
drużynie gości słabszą, niż dnia poprzedniego, 
była obrona I bramkarz. Atak bvl lepszy, je­
dnak wskutek odniesionych korrtuzyj w dniu 
poprzednim, Dabert na boisku statystował, 
a Herbstreich również mocno kulał i biegać 
nie mógł. Zawody prowadził p. Brzeziński 
z Poznania b. dobrze. Przez swoje zwycię­
stwo, 1. F. C. wysunął się na czołowe miejsce 
w tabeli. ». 0-0--- -

Wyniki sportowe.
RUCH HAJDUKI WIELKIE —

T. K. S. TORUŃ.
0:0

Gdy w roku ubiegłym T. K- S. przegrał do 
Policyjnego K. S- w stosunku 3:1, stracił w o- 
pinji publicznej Śląska i prawie, że sympaty­
ków wcale nie miał. Niedzielne zawody po­
zostawiły po T. K. S- inne wrażenia. Drużyny 
wystąpiły w następujących składach: Ruch: 
Kremer — Kusz i Kuc — Badura, Kiełbasa i 
Koenig — Schneider, Rebusiony, Kacy, Sobo­
ta i Frost-

T. K. S.: Zdrojwski — WieszłoWski i Cie­
szyński II — Gumowski II. Stogowski i Skier­
ski — Gumowski I, Herbstreich, Cieszyński 1, 
Suchocki i Dabert.

W pierwszej połowie gra wyrównana. O- 
bustronne ataki likwidują znakomicie bramka­
rze. Gumowski I. ma specjalnego „pecha“ bo 
nawet z dwu metrów, nie może trafić do pu­
stej bramki. T. K- S. gra nerwowo, chao­
tycznie. W drugiej połowie, sytuacja sie zmie­
nia, bo goście mają pnzez cały Czas przewagę. 
Przeboje „Ruchu“ nie są zbyt niebezpieczne- 
Gra pod koniec bardzo ostra.

Z drużyny T. K. S. na specjalne wyróżnie­
nie zasługuje znakomity środkowy pomocnik 
Stogowski i obrońca Cieszyński II. Linja ata­
ku zupełnie zawiodła. Popularny Herbstreich 
grał flegmatycznie i nigdy do strzału nie przy­
chodził, bo szybcy zawodnicy „Ruchu“ piłkę 
odebrali. Bardzo słabą była lewa Strona Su­
chocki i Dabert. Jedynie Gumowski I. był 
dobrym, miał tylko w swoich strzałach wyjąt­
kowego „pecha“. Na wyróżnienie zasługuje 
również bramkarz- Drużyna „Ruchu“ grała 
wyjątkowo słabo i tylko nadzwyczajnemu 
szczęściu zawdzięcza rezultat remisowy. 
Bramkarz Kremer bronił bardzo szczęśliwie, 
a piłki przez niego nleobronione. odbijały się 
o poprzeczkę lub stupek. Wyjątkowo dobrze 
spisała się obrona- W linji ,pomocy słabym byt 
Koenig, najlepszym Badura. Przez Kiotbasę 
było za wiele wolnych. W ataku podobali 
się Kacy i Rebusioni. Sabota i Frost mieli 
przed sobą jeszcze raz tak jak oni fizycznie 
rozwiniętych przeciwników, pnzez co usunięci 
zostali w cień. Schneider na prawem skrzy­
dle, mimo b. ambitnej gry, zawsze jest naj­
słabszy w drużynie. Sędzia związkowy do 
zawodów nie stanął- Obie strony poprosiły 
na sędziego p. Haehnla z 1 F. C„ zgadzając 
się na grę mistrzowską- Ze swego zadania 
wywiązał się p. H. dobrze- Widzów około 
2 000.

Poznań 14. 8. (Be).
„WARTA“ - „WISŁA“ KRAKÓW 

3:2.
Sensacyjne zwycięstwo „Warty“, która w 

ten sposób zepchnęła „Wisłę‘‘ z czołowego 
miejsca w tabeli o mistrzostwo.

Warszawa 14 8. (Be)
POLONJA - CZARNI LWÓW 

2:3

Lwów 14. 8. (Be)
„hasmonea“ — leGja Warszawa 

0:2
Bytom 14. 8. (tel. wl.).
„WACKER I V. f. R.“ — POGOŃ KATOWICE 

1:1 (0:0).
Gra powyższa odbyła się pod zupełna prze­

wagą „Pogoni“, o czem świadczą uzyskane na 
korzyść gości cornery w stosunku 13:0. Jedy­
ną bramkę dla „Pogoni“ uzyskał Górecki. Ńa 
wyróżnienie zasługuje cała lewa strona (Rencz 
— Konieczny i Pazurek Ii). Drużyna gospo­
darzy ma górny system gry, przyczem posłu­
guje się tylko silą i gra brutalnie. Sędzia sla­
by. Drużyna „Pogoni“ była b. serdecznie po­
dejmowana.

Poznań 15. 8. (Go)
„WARTA“ — „WISLA“ KRAKÓW 

1:7 (1:3)
Gra towarzyska, w której „Wista“ powe­

towała porażkę z dnia poprzedniego, niestety 
straconych punktów już nie odrobiła.
Warszawa 15. 8. (Be)

„WARSZAWA — „GDANSK“
6:0 (6:0)

Reprezentacja miasta Gdańska poniosła wy­
soką porażkę, a od dwucyfrowej uratowana 
została przez brak ambicji u warszawiaków, 
którzy w drugiej połowie grali bardzo flegma­
tycznie.

„POGOŃ" - „JUTRZENKA“ Kraków 
2:0

„07“ SIEMIANOWICE KOLEJOWY K. S- 
1:0

Drużyna Kolejowego K. S. wyjechała do 
Siemianowic z czteryma rezerwowymi. Mi­
mo takiego osłabienia, drużyna Kolejowego K. 
S. osiągta zaszczytny rezultat, jeżeli się zwa­
ży, że gospodarze bramkę zdobyli z karnego.

„Orkan“ WieP.ca Dąbrówka —
„22“ Mała Dąbrówka. 

4:1 (2:1)
Bardzo ładne zwycięstwo odniosła znako­

mita drużyna K. S. „Orkan“ z Dąbrówki Wiel­
kiej. Zawody przeprowadzone na boisku wła­
snym. Pierwsza bramkę uzyskują goście, je­
dnak w ciągu dalszej gry „Orkan“ ma lekką 
przewagę i odnosi pewne zwycięstwo- Obie 
drużyny grały ofiarnie, jednak nie brutalnie-

„Orkan“ Wielka Dąbrówka — 1 F. C. Katowice 
1:3 (1:1)

„Orkan Wielka Dąbrówka — „23“ Murckł.
3:2

„07“ SIEMIANOWICE — KOLEJOWY K. S. 
1:0 (0:0).

Gra b. ładna mimo, że Kolejowy K. S. wy­
stąpił z czterema rezerwowymi. Jedyna bram­
ka padła z karnego.

co stanowi liczbę bardzo okazałą. Przez cały 
czas walka była zacięta. Młoda sekcja K, S. 
.32“ musiała jednak ustąpić przodującemu to­
warzystwu, chociaż stawiała wszędzie zacięty 
o.PÓr. Wyniki zawodów są następujące:

Bieg 100 m.: 1) Amand Rojek (Roźdz.Szop.) 
12,2 s. 2) Mosler (Roźdz.-Szop.). 3) Rogowski 
(22). 4) Skiba (22).

Pchniecie kula: Skiba (22) 10,76 m. 2) Oska 
(Roźdz.-Szop.) 10.20 m. 3) Rogowski (22) 932 
m. 4) Latka (Roźdz.-Szop.) 8,54 m.

Błeg 800 m.: l) Rzep u ś (22) 2:08,5 min. 2) 
Kocur (Roźdz.-Szop.). 3) Mikołaj (22). 4) Sitko I 
(Roźdz.-Szop.).

Rzut oszczepem: l) Oska (Roźdz.-Szop.)
40,10 m. 2) Skiba (22) 39,30 m. 3) Rogowski 
(22) 35.57 m. 4) Anders (Roźdz.-Szop.) 31,94 m.

Skok wdał: 1) Zieliński (22) 6,29 m. (Zie­
liński startował dawniej dla C. K. S.). 2) An­
ders (Roźdz.-Szop.) 5,98 m. 3) Horn (Roźdz.- 
Szop.) 5,86 m. 4) Rogowski (22) 4,93 m.

Rzut dyskiem: 1) Rogowski (22)’ 31 m 2) 
Oska (Roźdz.-Szop.) 30,60 m. 3) Skiba (22) 
29,69 m. 4) Borkowski (Roźdz.-Szop.) 24,45 m.

Bieg 200 m.: 1) Zieliński (22) 25,2 s. 2) Horn 
(Roźdz.-Szop.) o trzy metry w tyle. 3) Mosler 
(Roźdz.-Szop.). 4) Rogowski (22).

Bieg 1500 m.: 1) Rzepuś (22) 4:30.— min. 
2) Kocut (Roźdz.-Szop.). 3) Alfred Sitko 
(Roźdz.-Szop.). 4) Jaworek (22). U Jaworka 
znać b. wielki spadek formy.

Skok wwyż: 1) Anders (Roźdz.-Szop.) 134 
m. 2) Oska (Roźdz.-Szop.) 1,54 m. 3) Zieliński 
(22) 1,47 i pół m. 4) Skiba (22) 1,42 i pół m. 
U Żylińskiego słaba forma tłómaczy sie wy­
jątkową niedyspozycia i chora noga.

Bieg 5000 m.: 1) Kasprzyk (22) 17:063 min. 
2) Mikoła j (22) o 200 m. w tyle. 3) Józef Sitko 
(Roźdz.-Szop.) 320 m. za pierwszym. 4) Alfred 
Sitko (Roźdz.-Szop.).

Sztafeta 4X100 m.: 1) K. S. Roździeń-Szo- 
merree w czasie 49,2 s. (Rojek — Horn —- 
Anders — Mosler). 2) K. S. ,32“ Mała Dą­
brówka o pięć metrów w tyle. (Winkler —* 1* 
kosz — Rogowski — Zieliński).

Sztafeta oilmpiłska 800 — 400 — 200 —100 nf.
1) K. S. Roździeń-Szopienice w czasie 3:47,—- 
min. (Rojek — Kocur — Horn — Mosler).
2) K. S. .32“ Mała Dąbrówką (Rzeouś — Win­
kler — Zieliński — .Rogowski). Była to naj­
piękniejsza walka całych zawodów. Nadprze­
strzeni 800 m. zmierzyli się dwaj kandydaci 
olimpijscy Rojek f Rzepuś. Mimo. że Rzepuś 
wyczerpany był poprzedniemi biegami, pozo­
stawił Rojka po zaciętej ładnej walce o 6 me­
trów za sobą. Prowadzenie K. S. ,32“ Stracił 
Jaworek i nawet pozostał o dalsze 6 metrów 
za sztafeta przeciwnika, -mzy oddaniu pałeczki, 
Zieliński nadrobił jeszcze trzy metry, nie mógł 
jednak wyrównać. Również Rogowski nadrobił 
dalsze dwa metry i kończył bieg tylko metr, 
za sztafeta zwycięska.

Skok o tyczce i bieg 110 m. przez płotki 
musiał niestety odpaść, bo brakowało odpo- 
v/iednich sprzętów.

Zawody przeprowadzali sędziowie: Kurek; 
Herich, am Ende, Kaczmarczyk. Paweł Jelo­
nek. Nowakowski. Nogaj i Kisieliński.

POGOŃ. KATOWICE ÏH —
1. F. C. KATOWICE HI 
8:0

„POGOŃ“ KATOWICE I MŁ. —
POLICYJNY K. S. 

3:1.
W drużynie Policyjnego K. S. występował! 

gracze, którzy jako młodzież ukończyli już 22 
rok życia,

„Pogoń“ II ml. — „Policyjny“ K. S. II ml. 
5:0.

W drużynie „Policyjnego“ K. S. grywają 
gracze, którzy już grali w I drużynie tego sa­
mego dnia, co jest surowo wzbronione, bo mło­
dy organizm sportowca może łatwo się nad­
wyrężyć.
„Pogoń“ III ml. — „Policyjny“ K. S. ni ml. 

3:1.
ISKRA REZ. — POLICYJNY K. S. REZ.

3:3
Łódź 14. 8. (Be)
Ł. K- S. - WARSZAWIANKA*“. Warszawa 

5:2 (2:2)
ODRA SZARLEJ - K. S. BYTKÓW 

5:1 (3:0)

Odra rez. — Bytków rez.
1:2

Odra I mł. Bytków I ml.
2:1

Odra I mJ. Śląsk Siemianowice I ml.
3:2

Odra II ml. — Śląsk Siemianowice 11 ml.
8:0

(Dalszy ciąg wyników, sportowych na str. 5).
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— Konfiskata „Polonii“.
Niedzielny numer „Polonji“ został 

skonfiskowany z powodu treści depe­
szy warszawskiej p. t. „Labirynt do­
mysłów i wersyj o gen. Zagórskim“ i 
za treść artykułu wstępnego p. t. „No­
wy okres paszkwilomanji“.

Konfiskata ta była dla nas prawdzi­
wą niespodzianką. W artykule wstęp­
nym rzeczowo omawialiśmy nową pa­
szkwilową kampanję prasy sanacyjnej, 
a w depeszy warszawskiej znajduje się 
zbiór domysłów i wersyj wzięty z pism 
warszawskich, które nie podległy kon­
fiskatom. — Jeszcze w sprawie konfi­
skaty ma zadecydować sąd.

—- Z okazji ślubu
p. posłanki Haliny S t ę ś 1 i c k i e j, 
członkini Zarządu Głównego Zw. Ka­
tolickich Towarzystw Polek z p. po­
słem Kwiatkowskim składamy na 
tej drodze nowożeńcom serdeczne 
„Szczęść Boże“.

Zarząd Związku Kat. Tow. Polek.
— Ze świst.
Dworzec kolejowy w Katowicach przedsta­

wiał w ubiegłą sobotę w nocy niecodzienny 
widok. Peron, z którego odchodzi! pociąg w 
stronę Bielska i Cieszyna, zaroi! się tłumami 
prawdziwych turystów, turystów „od święta“, 
skromnych wycieczkowiczów i harcerzy.

Prawdziwi turyści, jak przystało zrówno­
ważonym .alpinistom, paląc krótkie fajki lub 
ćmiąc papierosy, oczekiwali ze spokojem na 
pociąg. Turyści „od święta“ w nowych spor­
towych ubraniach, objuczeni, jak wielbłądy, 
spacerowali po peronie łomocząc hałaśliwie o- 
stro podkutemi buciorami, i spoglądając z po­
gardą na skromnych wycieczkowiczów, ro­
biących najwięcej rejwaehu. Istne utrapienie 
z tymi wycieczkowieami. Wyrwało się to 
bractwo z kieraiu codziennej pracy i już na 
dworcu żyje nadzieją spędzenia dwóch dni na 
swobodzie wśród gór. Omalo nie rozniesie 
ich radość. A najgorsze to niewiasty, — (jak 
zwykle).'; piszczą, śmieją się. krzyczą bez po­
wodu S. denerwują się, czy --vivendy wystarczy, 
czy sznycel smakować będzie p. Kaziowi, czy 
do twarzy jej jest w zielonym sweterku, czy 
wypada tak nocą jechać w ciemny las ...

Jednem słowem na dworcu piekło. Pociąg 
wkońcu zajeżdża i faia podróżnych rusza ła­
wą na zdobycie miejsca. Prym w walce o 
miejsca w wagonach trzymają turyści „od 
święta“; ( niedarmo mają okute laski i buty). 
Nareszcie każdy sie jakoś usadowił. Krótki 
energiczny okrzyk „Ootów!“ i pociąg rusza, 
uwożąc rozśpiewanych wycieczkowiczów w 
dalekie światy (aż do Bielska), skąd ruszono 
dalej w góry... w góry miły bracie!

Pół Katowic wyjechało. Po opustoszałych 
ulicach snuli się tylko anemiczni eleganci, któ­
rym dancig i Jazz-band zastępują.* w zupeł­
ności cudowne, pełne uroku wycieczki za­
miejskie.

W drugie święto pociągi popołudniowe i 
wieczorne przywoziły całe transporty opalo­
nych, pełnych animuszu, rozśpiewanych wy­
cieczkowiczów. Ulice rozbrzmiewały weso­
łym gwarem. Nawet zasnute chmurami niebo 
i deszcz nie „zważył humorów“. Każdy żył 
jeszcze wspomnieniem przeżytych wrażeń w 
czarodziejskiej krainie Beskidów.

— Święto żołnierza na Śląsku.'
Doroczne „Święto ż,o!nierza“ obchodzi­

ło w tym roku wojsko w Katowicach b. 
skromnie, ponieważ cały garnizon kato­
wicki jest na manewrach. Jedynie nieli­
czne oddziały, które pozostały w Kato­
wicach w dniu „Święta Żołnierza“ udały 
się na uroczystą mszę św. do kościoła św. 
Piotra i Pawła, a następnie do „Domu Żoł­
nierza “, gdzie odbył się odczyt.

Dywizja Śłaska Cieszyńskiego obcho­
dziła „Święto Żołnierza“ w Skoczowie.

— Zjazd Zrzeszenia Zwrotniczych Z, 
U. K.

W środę 17 bm. odbędzie się o godz. 
17-ej w lokalu „Domu Związkowego“ w 
Katowicach przy ul. Mickiewicza 8. Zjazd 
Zrzeszenia Zwrotniczych zorganizowa­
nych w Związku Urzędników' Kolejowych 
okręgu Katowickiego (sz).

Pierwszy tom Biblioteczki Katoiicko- 
Spoieczuej o. t.

„KOŚCIÓŁ A POLITYKA“ 
wydany staraniem posła Wojciecha Kor­
fantego, omawiający stanowisko kościoła 
św. w stosunku do państwowych zaga­
dnień społecznych, politycznych i gospo­
darczych do nabycia we wszystkich Księ­
garniach oraz w’ Śląskich Zakładach Gra­
ficznych i Wydawniczych ,.P o i o n i a“ 
Sp. Akc.. Kałowice. Sobieskiego 11 i War­

szawska 4.
Można zamawiać przez nasze Oddziały 

i Agentur .
Cena 30 groszy.

„POLONIA“

Śląski przemysł filmowy.
NA MARGINESIE OTWARCIA PIERWSZEJ ŚLĄSKIEJ WYTWÓRNI FILMOWEJ 

„ESPEFILM“ W SIEMIANOWICACH.
Śląsk, serce wielkiego przemysłu pol­

skiego, jest może najodpowiedniejszym 
terenem dla rozpoczęcia racjonalnej pro­
dukcji filmowej.

Zamożność śląskiej dzielnicy, łącznie z 
zamiłowaniem do sztuki, wróżą tej dzie­
dzinie wytwórczości, niebywałą przy­
szłość. Polski zaś rynek zbytu dotych­
czas zalewany wątpliwej wartości pro­
dukcją zagranicznych wytwórni- filmo­
wych. stoi przed nami otworem.

Wierząc w przyszłość polskich wytwór­
ni filmowych, przystąpił p. Pierzchalski 
(senj.) do zorganizowania pierwszej ślą­
skiej wytworni filmów „Espeiilm“.

Długie miesiące żmudnej pracy, na po­
zór niewidocznej, wydały piękne i godne 
faktycznie podziwu owoce, onegdaj do­
konano uroczystego aktu poświęcenia i 
otwarcia „Studjo“ w Siemianowicach.

Zdała od gwaru wielkomiejskiego 
idealne do pracy. „Kino - Studio“ zaopa­
trzone jest w niezbędne pierwszorzędne 
techniczne urządzenia, konstruowane we­
dług ostatnich wzorów zagranicy.

Śztab, od paru lat kształconych współ­
pracowników obeznanych z wszystkiemi 
tajnikami produkcji filmowej, oczekuje roz 
poczęcia sezonu, którego termin wyzna­
czono na dzień 1-go września br.

Nagrywanie do pierwszych filmów, któ 
rych tytułów kierownictwo ze zrozumia­
łych powodów nie chce zdradzić, rozpo­
cznie się pod kierunkiem znanych w sze­
rokich sferach wytrawnych reżyserów pp.

Twardjewicza i Łowicza.
Generalne kierownictw spoczywa w 

rękach cenionego fachowca p. Pierz- 
chalskiego (senj.)

Odpowiedzialne stanowisko operatora- 
technika, po studiach w paru zagranicz­
nych wytwórniach objął p. Pierzcha 1- 
s k i (jun.), który z amerykańskim niemal 
zacięciem przystępuje do realizacji swoich 
projektów.

Podniosłą uroczystość poświęcenia i 
otwarcia Siemianowickiego „Studjo“, po­
łączono z wytwornym balem urządzonym 
w pawilonie filmowym, pomysłowo ude­
korowanym przez utalentowanego mala­
rza p. S. Raczyńskiego.

Tłumnie zebrana publiczność, wśród 
której niebrakto przedstawicieli śląskiej 
elity, miała możność zapoznania się z ca­
łokształtem urządzeń tej imponującej 
wytwórni. . , . .

Uroczystego aktu poświecenia dokonał 
ks. prob. Koźlik. Następnie wygłoszo­
no szereg przemówień, w których mówcy 
podkreślali zasługi organizatorów „Espe- 
filmu“, oraz zadania polskiego przemysłu 
filmowego.

Bal obfitujący, w szereg miłych nie­
spodzianek, rozpoczęto tradycyjnym polo­
nezem zabawę, która w miłym i serde- 
cznym nastroju przeciągnęła się do póź­
nej godziny, zakończono konkursem przy­
szłej „gwiazdy“ filmowej Í wyborem „kró­
lowej balu“.

Jury złożone z prezesa Pojdy. red. 
Kruszyńskiego i artysty dram. Po- 
1 o ń s k i e g o przyznały nagrodę p. in-
spektorowej F r a n i o w e j.

Ł „Clou“ balu stanowiło wyświetlenie 
filmu, zdejmowanego w czasie zabawy.

(Stenyi.)

Ohydny napad w Czerwionce.
Czerwionka była widownią tragiczne­

go zajścia.
W nocy z 13 na 14 bm. o godz. 2,30 

przez okno w kuchni wtargnął z siekierą 
w ręku do mieszkania inż. Jakóbkiewicza, 
górnik kop. Dębieńsko, niejaki Augustyn 
Honisz i rzucił się na śpiącego inżyniera.

Zbrodniarz kilkakrotnem uderzeniem 
siekiery w głowę chciał pozbawić życia 
swą ofiarę, a następnie najspokojniej wró­
cił do domu i położył się spać.

Zaalarmowana noüc.iä zaaresztowała 
natychmiast zbrodniarza. Na bieiiźnie Ho-

nisza znajdowały się ślady krwi a w piw­
nicy znaleziono zakrwawioną siekierę.

Smutne to zdarzenie poruszyło wszy­
stkich mieszkańców Czerwionki i okolicy 
zewsząd płyną wyrazy współczucia d!a 
dla dzielnego działacza na niwie narodo­
wej i społecznej, jakim jest p. inż, Jakób- 
kiewicz. , , .

Ofierze bandyckiego napadu cała lud- 
nęść zasyła życzenia rychłego powrotu do 
zdrowia i dalszej owöcnej pracy na niwie 
narodowej.

--------OÖO--—

£ 9fVfi0|OClfe|O|ficic.

(—) Targ w Szarłeju.
W środę dnia 17 b. m. odbędzie się w 

Szarłeju targ na bydło, konje, kozy. owce 
i świnie.

Wpędzanie bydła i koni na targ odby­
wać się będzie od godziny 8 do 11 przed 
południem.
£ IBMCZQAriNAtoito

X Sprawy komunalne Mikołowa.
W czwartek, dnia 4 bm. odbyło się publicz­

ne posiedzenie Rady Miejskiej, na którem zo­
stał p. Józef Wojtynek wprowadzony w 
urząd radnego przez p. burmistrza Koja. Na­
stępnie przyjęto do wiadomości protokół rewi­
zyjny Głównej Kasy Miejskiej za miesiąc li­
piec rb„ sprawozdanie Kierownicwa Miejskie­
go Liceum za rok szkolny 1926/27 j umowę w 
sprawie kupna parceli, zawartą między Magi­
stratem i p. M. Weislerem. Sprawę zatrudnie­
nia sił nauczycielskich przy miejskiem Liceum 
w roku Szkolnym 1927/28 Rada Miejska za­
twierdziła. Dalej został zrewidowany prelimi­
narz budżetowy na rok 1927/28, stosownie do 
zlecenia Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego. Od 
budowy łaźni miejskiej Rada Miejska odstą­
piła. Na posadę budowniczego miejskiego zo­
stał przyjęty p, Błachut.

(X) Z żałobne) karty.
W czwartek przedpołudniem zmarł w Ryb­

niku starszy ceebmistrz honorowy, mistrz 
szeweki Augustyn Konrad. Pogrzeb odbył się 
w sobotę 13 bm. przy bardzo licznym udziale 
obywatelstwa, sfer rzemieślniczych i straży 
pożarnej-

Śp. Konrad cieszył się wielkiem zaufaniem 
braci rzemieślniczej i obywatelstwa. Starszym 
cech.mistrzem był przez lat 26. a od blisko 4 
lat honorowym starszym cechrrrfstrzem. Zmar­
ły był również jednym z najstarszych człon­
ków straży pożarnej, w której przez 52 tata 
był członkiem czynnym, a w końcu członkiem 
honorowym. Cześć Jego pamięci.

(X), Ucieczka więźnia.
Z wiezienia sadowego w Rybniku zbiegł 

więzień Rzeźniczek, stojący pod zarzutem kra­
dzieży z włamaniem. .

Zbiega, który na upragnioną wolność wy­
dostał się przez okno, dotychczas nie ujęto.

(X) Systematyczne okradanie piwnic.
Mieszkańcy ul. Kościuszki w Rybniku za­

niepokojeni byli systematycznem crfra..aniem 
Ich piwnic, przyczem sprawcy zabierali za­
wszę tylko żywność i konfitury.

Obecnie udało s:ę pochwycić 4 sprawców 
w wieku młodocianym, bo liczących dopięto 
12 i 13 lat, a zamieszkałych na przedmieściu 
Smolna.

(X) Przygotowania ptaków do odlotu.
Jesień się już zbliża. Ptaki, a w szczegól­

ności szpaki urządzają już próbne zbiórki i lo­
ty. Codziennie można przygotowania ich wi­
dzieć na łąkach nadbrzeżnych przy rzece 
Rudzie około Paruszowca, gdzie całe groma­
dy zbierają się i „radzą“ nad odlotem- Wcze­
sna zbiórka ptaków jest oznaką wczesnej je­
sieni.

(X) Sensacyjne aresztowanie.
Pod powyższym nagłówkiem umieściliśmy 

w numerze 218 naszego pisma notatkę o are­
sztowaniu właściciela hurtowni tytoniowe], 
Owsianego w Rybniku.

Jak się obecnie dowiadujemy, Owsiany nie 
był ani właścicielem, ani náwet kierownikiem 
hurtowni, lecz zwykłym urzędnikiem _ hurto­
wni, który z dniem 1 maja br. został już zwol­
niony, pomimo tego nadal podawał się za kie­
rownika hurtowni-

(X) Niedozwolona Jazda.
Aleja i chodniki, prowadzące do. parku leś­

nego w Rybniku, a w szczególności na odcin­
ku do mostu kolejowego używane są przez 
rowerzystów na „tor wyścigowy“, tak że pu­
bliczność zmuszona jest chodzić jezdnią.

W interesie publiczności należałoby, ażeby 
władze bezpieczeństwa wgłądnęły w tę spra­
wę i winnych pociągnęły do odpowiedzialności-

(X) Rak ziemniaczany.
W obrębie miasta Rybnika stwierdzono w 

czterech wypadkach raka ziemniaczanego.
Celem zapobieżenia dalszemu rozszerzeniu 

się klęski, nalęży każdy wypadek stwierdzo­
nego pojawienia się tej niebezpiecznej choroby 
zgłosić u władz policyjnych.

(X) Wrócili.
Trzej chłopacy z Paruszowic, którzy poszli 

do lasu i zaginęli, obecnie zjawili się z wy­
jątkiem 16 letniego Jankowskiego- Jak ąię o* 
kazuje, chłopacy urządzili wycieczkę do sio­
stry Jankowskiego w Zabrzu bez zawiadomie­
nia i pozwolenia rodziców, którym przez swo­
ją nieobecność nabawili kłopotu i trosk za co 
z pewnością otrzymali zasłużoną „nagrodę“.

(X) Wyjaśnienie zgonu.
Swego czasu donosiliśmy o wyłowieniu 

zwłok robotnika Kolorza z Pszowskich Do­
łów.

Ponieważ zwłoki wykazywały obrażenia 
cielesne, przypuszczano, iż Kolorz został za­
mordowany i wrzucony do Odry.

Ukończone obecnie docnodż.ema wykazały, 
iż Kolorz, chcąc udać się dó Niemiec drogą 
nielćgalną, usiłował przepłynąć przez Odrę pod 
Raciborzem, gdzie został przez wir porwany 
i utonął.

f Z urzędu stanu cywilnego w Tam.
] Górach.

W urzędzie stanu cywilnego w Tarn. 
Górach zgłeszrno w czasie od 1 do 11 b. 
m. 9 urodzin. 7 zgonów j 2 śluby.

1 ZCBffS.
(o) Przyjęcia i zwolnienia.
W czasie od 7 do 13 bm. poszczególne 

zakłady przemysłowe na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego i sąsiednich okolic zwolniły 
122 osób, a mianowicie: Tow. Franko-Poł- 
skie w Dąbrowie 4, Gwarectwo Hrabia 
Renard w Sosnowcu 6, Grodz. Tow. w 
Grodźcu 5, fabryka Fitzner i Gamper w 
Sosnowcu 8, Huta Milowice 31, fabryka H. 
Ditia w Sosnowcu 16. cementownia Wy­
soka 9, kop. Rudy żelaznej 7, fabryka pa­
pieru „Pilica“ 32.

Przyjęto do pracy w tymże okresie 
2753 osoby, a więc: Grodzieękie Towarzy­
stwo 51, Tow. Franko-Włoskie 12, Gwa­
rectwo Hrabia Renard w Sosnowcu 3, 
Modrzejowskie -Zakłady Górniczo-Hutni­
cze 43, fabryka Fitznfer i Gamper w Dą­
browie 8, B-cia Klein w Dąbrowie 13, Za­
kłady Przemysłu Cynkowego w Będzinie 
2, Huta Milowice 31. fabryka „Decorum“ 
w Sosnowcu 15. fabryka C. G. Schön 18, 
przędzalnia Dietla 6, przedsięb. budowi. 
„Jędrzejewski“ 20, biuro b-udowl. „E. Ko­
siński“ 6, przedsiębiorstwo robót ziemnych 
„Kosiński“ 3, cementownia „Wysoka“ 22, 
fabryka „Westen“ w Olkuszu 2500 osób.

(o) He osób korzysta z zasiłków.
Z zasiłków Funduszu bezrobocia ko­

rzystało ostatnio 1718 bezrab. i 21 umysło­
wych, z doraźnej zaś akcji państwowej 
,3808 bezrob. fiz. i 632 bezr. umysłowych. 
Ogółem na 6180 osób pobierających za­
siłki było 5527 bezr. fiz. i 653 be3r. umy­
słowych.

J Na L. O. P. P.
Na cele L. O. P. P. zebrano w powie­

cie Tarnogórskim z list wyłożonych w 
restauracjach i oberżach 531,37 zł. z list 
wyłożonych u przedsiębiorstw 1098,10 zł, 
ze skarbonek 244,78 zł., w gminie Orzech 
30 zł., z sprzedaży broszurek 60 zł., ra­
zem:: 1964.25 zł.

3 Tragiczny zgon.
W tych dniach wydarzyły się na to­

rach kolejowych w pow. Tarnogórskim 
2 nieszczęśliwe wypadki; pociąg w kie­
runku do Miasteczka przejechał 4-letnie, 
a pociąg w kierunku Nakła VA letnie -dzie­
cko. Dzieci bawiły się bez dozoru mie­
dzy szynami.. s

§ Odnawianie wieży kościoła.
Prace około odnowienia wieży-kościo- 

ła parafialnego w Tarnowskich Górach, 
postępuje w szybkim tempie naprzód. W 
przyszłym tygodniu zostanie założona na 
wieży nowa kula, w której umieszczone 
będą różne dokumenta i pamiątki.

(:) Domagajmy się należnego respek­
towania polskiego ięzyka!

W Cieszynie według spisu ludności Po­
lacy mają większość, jednakże język i ży­
wioł polski pod wielu względami nie by­
wa uwzględniany w tej mierze, jakby się 
należało. Już same instytucje miejskie w 
wielu wypadkach lekceważą język polski. 
N. p. Cieszyńska Kasa Oszczędności do­
tychczas nie wydaje książeczek wkładko­
wych w języku polskim, a przecież wielka 
część ludności polskiej składałaby tam i 
składa dalej swe oszczędności ,tembar- 
dziej, że z powodu niemożności zwalory­
zowania przedwojennych wkładek przez 
większość spółdzielni kredyt, miejskie 
kasy oszczędności, są w lepszem położe­
niu i nie straciły tyle zaufania u swej 
klienteli, co spółdzielnie. Cieszyńska Ka­
sa Oszczędności dotąd używa tylko nie­
mieckich książeczek wkładkowych, a 
tylko w tyle jest wlepiony polski tekst 
statutów. Najwyższy czas, żeby Ciesz. 
Kasa Oszczędn. „na równi“ traktowała 
Polaków z Niemcami.

(:) Z cieszyńskiej Rady miejskiej.
Na ostatniem posiedzeniu Rady miej­

skiej w Cieszynie uchwalono podwyżkę 
płac robotników miejskich o 7 proc., po­
cząwszy od d. 3. lipca. — Zamknięto nie­
które ulice i ścieżki dla jazdy rowerowej 
i motocyklowej. (h.)

(:) Z życia spółdzielni kredytowych.
Swego czasu podaliśmy krótkie spra­

wozdanie z rozwoju 2 poi. spółdzielni kre­
dyt w Cieszynie za rok 1926, tj. „Tow. 
Oszczędn. i Zal.“ i „Banku Ewangel.“ 
Obecnie trzecia polska spółdzielnia, t. j. 
„Bank Ciesz. Kredytowy“ ogłosiła swój i 
bilans na rok 1926, z którego parę cyfr 
wyjmujemy podając w nawiasach cyfry 
z r. 1925. Z końcem r. 1926 miał „Bank 
Ciesz. Kred.“ udziałów 7.825 zł. (7.074), 
funduszu rezerw. 13.707 zł. 02.653). wkła­
dek oszczędności 112,672 zł. (lii.MD- Po­
życzki łrpot. wynosTy 60.564 zł U*.?G1), 
wekslowe 71.728 zł. (57.837), rarhumu bież. 
42.758 zł. (112394). Czysty zysk za rok 
1926 wynosił 887 zł., za 1925 r. 2.993.
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Sojusz wilka z jagnięciem.
SPRAWA KANAŁU PANAMSKIEGO.

Na światowej szachownicy politycznej 
Czynione są obecnie doniosłe posunięcia, 
których właściwe znaczenie uchodzi pra­
wie zupełnie uwagi powszechnej. Może 
dlatego, iż dzieje się to daleko, może dla­
tego, iż dzieje się to dyskretnie... Bacz­
nie natomiast śledizą za terni wydarzeniami 
sztaby generalne wielkich mocarstw, zwła 
szcza morskich, są to bowiem sprawy, po­
średnio wprawdzie, ale niewątpliwie odbi­
jające się na przebiegu dyskusji politycz­
nych* Mianowicie, w miarę tego, jak roz­
bieżności poglądów wśród uczestników 
konferencji genewskiej zarysowały się z 
coraz silniejszą jaskrawością, w miarę te­
go interwencja zbrojna Stanów Zjedno­
czonych w Nikaragua stawała się coraz 
energiczniejsza. Przejaw imperialistycz­
nej ekspansji terytorialnej? Bynajmniej, 
jest to krok. podyktowany przedewszyst- 
•kiem względem natury strategicznej, tro­
ską o bezpieczeństwo komunikacji wodnej 
pomiędzy diwoma oceanami — Atlanty­
ckim i Spokojnym. Myśl, dawno już kieł­
kująca w głowach polityków waszyngtoń­
skich, traktat bowiem, zawarty jeszcze w 
1914 roku, przyznaje Stanom Zjedndoczo- 
nym wyłączne prawo budowy kanału mlę- 
dzyoceanicznego i dożywotniej oraz mo­
nopolowej nim roaporządzalności, zarów­
no handlowej, jak i wojskowej,

Czy nie jest to dowód, przesadnej 
ostrożności? Istnieje wszak już kanał Pa- 
namski znajdujący się pod faktyczną i ści­
słą kontrola władz cywilno-militarnych U. 
S. A. Nie musi ta jedyna dziś szosa mor­
ska być wystarczająca ani w normalnych 
czasach pokoju, ani — tembardziej — w 
razie wybuchu wojny, skoro rząd Stanów 
Zjednoczonych ucieka się aż do interwen­
cji zbrojnej, by utrzymać klucz od tych 
nowych wrót w swoich li-tylko rękach. 
Taka wyższa racja państwowa wydaje się 
słuszną nawet francuskiemu admirałowi 
Degouy, który wylicza kilka ważkich ar­
gumentów, usprawiedliwiających, jego 
zdaniem, akty fizycznej przemocy, popeł­
niane przez Waszyngton. Odbyte nieda­
wno manewry amerykańskiej marynarki 
wojennej wykazały w sposób najzupełniej 
przekonywujący, że kanał Panamski, jako 
zbyt wąski, nie może absolutnie sprostać 
swojemu zadaniu, jeśli niezbędnemi są 
szybkie przesunięcia większych sił mor­
skich z jednego oceanu do drugiego. Lecz 
przytoczyć należy — Za admirałem De­
gouy — inny jeszcze, o wiele realniejszy 
powód obaw, wyrażanych przez wojsko­
wych rzeczoznawców. Przeprowadzone 
ostatnio badania geologiczne stwierdziły, 
że góra Culebra. u której podnóża znaj­
duje się kanał Panamsiii, zdradza wyraź­
ne skłonności do obsuwania się i grozi 
kompletnem zasypaniem tej sztucznej cie­
śniny morskiej. Zbytecznem zaś chyba 
byłoby szerzej rozwodzić się nad fatalne- 
mi dla Stanów Zjednoczonych konsek­
wencjami takiej katastrofy w razie jedno­
czesnego — przypadkowego, liib... umyśl» 
nego — wybuchu zatargu wojennego na 
tym, czy owym froncie wodnym. Ewen­
tualności takie muszą mieć miarodajne 
czynniki waszyngtońskie na uwadze, 
gdyż przebieg ostatniej konferencji ge­
newskiej świadczył aż nadto wymownie, 
że era powszechnego rozbrojenia nie jest 
bliska.

Oczywiście, postępowanie takie nie 
dzieje się bez krzywdy dla innych, cho­
ciażby dla tejże samej rzeczypospolitej 
Nikaragua, której nie cała ludność patrzy 
chętnem okiem na materialne i moralne 
następstwa traktatu, zbyt przypominające­
go sojusz wilka z jagnięciem. Liberalne 
stronnictwo, pod dowództwem gen. Saca- 
so, wypowiedziało orężną nawet walkę

lil poeifówlta
Z NAD MORZA.
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Na plaży... Mógłbym spisać sto pocztówek... 
Gdzie znajdziesz lepszą dla... natchnień

Krynicę?
Ale... redaktor ma ostry ołówek 
i mógłby skreślić ..najpiękniejsze.,, szkice*, 
bo co jest dobre na plaży i w wodzie 
w ramach „Polonii“ niezawsze uchodzi...

Nuta przewodnia: szczerość bez osłonek — 
■wszystko, jak dala mateczka-natura — 
żadnych sztukowań, falbanek, koronek — 
oszustwo żadne tutaj nic nie wskóra — 
wszystko się wyda... Zresztą przestać pora, 
bo znów mf grozi... .blelsztyft“ redaktora...

Pod wieczór choćmy lepiej do „Lwiej jamy“, 
gdzie po za kratą lew z gipsu kły szczerzy 
i gdzie syreny, zamienione w damy, 
do charlestona szukają tancerzy — 
muzyczka tiurli-tiurli rżnie aż miło —
Tak się nad morzem dzień jeden spędziło!

Jotes.

prezydentowi Diazowi. konserwatyście 1 
powolnemu narzędziu Stanów Zjednoczo­
nych. Są to jednak siły zbyt nierówne: 
Diazowi „pośpieszył z pomocą“ poważny 
liczebnie, ekspedycyjny korpus amerykań­
ski. Wkrótce więc spotka Nikaraguę los 
Panamy i Kuby, czyli stanie się wasalem 
potężnej Republiki Póinocno-Amerykań- 
skiej. Poniesione przez skarb, z racji tej 
wyprawy wydatki, powetują sobie sowicie 
businessmani nowojorscy. Nikaragua bo­
wiem posiada wspaniale plantacje kawy 
oraz kakao i jest dziś największym w 
świecie producentem bananów, których 
obywatele Stanów Zjednoczonych są 
konsumentami, również... „the gratestes in 
the world“.

Nie ulega wątpliwości, że Waszyngton 
i tak skaza! był już niepodległą Nikaraguę 
na zagładę — wykonanie wyroku było 
tylko kwestją czasu, który skróciły ra­
żące nieporozumienia genewskie. Jeszcze 
raz powtarza. się w życiu historja o nie­
szczęsnym ślusarzu, powieszonym za ko­
wala. Z. K.

Żywot i zgon sławnego telepaty.
BYŁ W SWOIM CZASIE WYROCZNIA W GRZE GIEŁDOWEJ.

Cała prasa amerykańską poświęca obszer­
ne artykuły zmarłemu przed paru dniami
J. Reesemu, którego fenomenalny dar jasno­
widzenia był niejednokrotnie przedmiotem na­
miętnych dyskusji, a nawet głośnego w swoim 
czasie procesu przed trybunałem nowojorskim. 
Skarga, wytoczona przeciwko niemu przez 
spekulantów, grających na giełdzie na zasa­
dzie jego przepowiedni i zawiedzionych naj­
zupełniej w swych nadziejach wielkich zys­
ków, skarga, zarzucająca mu uprawianie szar- 
latańskiego procederu, została przez sędziów, 
jako niesłuszna, oddalona. Najwybitniejsi pro­
fesorowie nowojorscy i eksperci psychiatrycz­
nie stwierdzili, w charakterze uczonyćh rze­
czoznawców, że Reese posiadał istotnie nie­
zwykłe własności telepatyczne i działał naj­
zupełniej bona fide. Zaskarbił on też sobie 
życzliwość i -przyjaźń różnych znakomitości 
amerykańskich, chętnie korzystających z jego 
rad i wskazówek, pomiędzy innemi i wielkie­
go wynalazcy, Edisona, blisko z nim żyją­
cego.

Dziwne były koleje losu -tego człowieka! 
Urodzony w Polsce, wywedrował we wczes- 
nem dzieciństwie wraz z całą rodziną począt­
kowo do Hamburga, gdzie ojciec jego otwo­
rzył sklepik z produktami spożywczymi. Jako

Dalszy ciąg wyników sportowych.
„22" Mała Dąbrówka —

„Sporkłub “ Bielsko 
2:1 (0:0)

„22“ Mała Dąbrówka — „07“ Siemianowice 
1:1 (1:0)

..Pogoń" H ml. — „Policyjny“ K. S. II ml.
0:1.

Gra rewanżowa, w której drużyna Policyj­
nego K. S. występuje znów z 22-letnimi chłop­
cami. Gra brutalna a na boisku nawet jeden 
z kierowników bije młodszych chłopców po 
twarzy.

.Kresy" Król. Huta — „Polonia'* Karwina 
4:0 (0:0).

Występ polskiej drużyny z Czechosłowacji 
budził zrozumiałe zainteresowanie. Gra jednak 
wykazała, że „Polonja“ nie stoi na zbyt wy­
sokim poziomie. Inna rzecz, że gospodarze 
grali wyjątkowo b. dobrze, mając pr-zez cały 
czas przewagę. Sędzia dobry,

„Dąb" Katowice — „Katowice 06“
2:6 (2:3).

„Dab“ Katowice — „Orzeł“ Welnowlec
1:2 (0:0).

Gospodarze zdobywają pierwszą bramkę 
przez Ciuraja. Dopiero zmiana po przestawie­
niu drużyny „Orła“ (stawienie Króla do ata­
ku), zmienia sytuację, gdzia goście uzyskują 
przewagę i w ostatnich minutach zdobywają 
dwie bramki. „Orzeł“ przestrzelił jedynastkę 
i 6 wolnych. U gospodarzy wyróżniał się 
Dehmut.

„Roździeń-Szopłenlce" — „09“ Mysłowice 
5:1 (4:1).

Walka o puhar K. S. „Kościuszko* Szopie­
nice z okazji rozgrywek jubileuszowych. Bram­
ki zdobyli Kowalski, Bmerich i Pohl.

„Kościuszko" Szopienice — „Bogucice 20"
2:1 (1:1).

A. K. S. Król. Huta — „Slavla“ Ruda 
4:1 (2:0).

Gra pod przewagą gospodarzy. Goście wy­
stąpili bez Foreitera. Bramki uzyskali Nikisz 2, 
Nobis 1 i Kołakowski z karnego.

„Kościuszko“ I ml. — Bogucice 20 I ml.
2:2.

Kościuszko rez. — „Bogucice 20" rez.
1:0.

„09" Mysłowice rez. — „Bogucice 20“ rez. 
4:0.

„Roździeń-Szoplenice“ —
„Kościuszko" Szopienice 

2:1 (1:0).
Finał zawodów o puhar. Bramki dla zwy- 

ciesców zdobyli Pohl i Emerich. Dla iuł»ila- 
torów Sopa.

„Słowian“ Katowice rez. — „Nlkłsz 20“ I 
4:4.

„Słowian“ kawalerowie — „Nikisz" rez 
1:3.

„Pogoń" Nowy Bytom — „Siła" Trzyniec 
5:0 (4:0).

Zupełna przewaga gospodarzy. Bramki zdo­
byli Żyd-ek i Furmanek po dwie i Niedziela 
jedna.
„Pogoń" Nowy Bytom — „Połonja“ Karwina 

6:0 (1:0).
I druga polska drużyna z Czechosłowacji 

poniosła dotkliwa porażkę. Bramki dla miej­
scowych zdobyli: Dziuk 4 i Harinek 2.

„Policyjny“ K. S. Katowice — „Iskra" Siemian. 
6:3 (2:2).

Policyjny K. S. bez Kałuży. Richtera i o- 
brońców. Iskra również z dwoma rezerwo­
wemu Bramki zdobyli Kaleja dwie. Kicik i Du- 
blaszewski po jednej i Kisieliński II dwie. Dla 
Iskry iedną bramkę zdobył Ledwoń, dwie pa­
dły samobójczo.

POBICIE REKORDÓW PRZEZ Freyera.
Freyer ustawił w dniu dzisiejszym dwa 

nowe rekordy polskie, a mianowicie 15 km. 
ukończył w czasie 50:58,4 min., a w biegu 
godzinnym przebiegi 17 km. 279 m. i 29 cm.

BIEG OKRĘŻNY W ŚWIĘTOCHŁOWICACH.
Miejscowe T. G. Sokół z okazji uroczystości 

„Sokoła“ przeprowadziło bieg okrężny na 
przestrzeni 3200 m. Do biegu stanęło 17 za­
wodników. Wyniki były następujące: 1) Ro­
man Słupik, (Sokół Łagiewniki) w czasie 10:10 
min.; 2) Wiktor Maj (Sokół Łagiewniki), 3) 
Jan Kruczek (Sokół Chropaczów).

STAN MISTRZOSTW I LIGI ZAGŁĘBIA 
DĄBROWSKIEGO.

1) K- S. Sosnowiec 11 gier, punktów 22 (stos- 
bramek 47:6): 2) T. S. „Victoria“ 11 gier, 
punktów 15 (31:18): 3) K. S. Sarmacja 10 gier, 
punktów 11 (14::19); 4) Ż. T. G. S. „Makabi“ 
10 gier. punktów 10 (17:18); 5) K. S. „Bry- 
nica“ 11 gier, punktów 10 (24:34); 6) T. K. O. 
„Świt“ 12 gier, punktów 7 (29:14): 8) K. S- 
„Wirginia“ 11 gier, punktów 0 (4:46).

Jak z powyższego zestawienia wynika K.
S. „Sosnowiec“ w dalszym ciągu kroczy na 
czele tabeli i tytuł mistrza ma prawie zapew­
niony.

ZAWODY NIEDZIELNE W ZAGŁĘBIU DĄ­
BROWSKIM.

W ubiegła niedzielę na boisku K. K. S. 
„Ruch“ odbyły się zawody o mistrzostwo I 
Ligi Zagf. Dąbrowskiego, a mianowicie: K- S. 
„Sosnowiec“ — K. S. Sarmacja 3:0 (2:0). Gra 
o ile w pierwszej połowie zajmująca, to w 
drugiej był tylko trening na bramkę K. S. 
„Sarmacja“, którego obrona stawiała dość 
energiczny opór dla nierozumiejącego sie napa­
du K- S. „Sosnowiec“, który pod bramką go­
ści był zupełnie niezawodny, a pomoc i obro­
na lekceważyły sobie przeciwnika, co przy 
lepszej grze napadu K. S. Sarmacja, wynik 
mógłby być wręcz przeciwny.

Bramki strzelili Bergel 2 i Wroński 1. K. 
S- „Sarmacja“ nie wykorzystał rzutu kar­
nego.

T. K. O. „Świt“ — T. S. „Victoria" 2:0 (0:0)
Ora należała do bardzo ciekawych, gdyż 

T. K. O. „Świt“ jest w formie, drużyna nad­
zwyczaj ambitną no i.... znaną ze swych nie­
spodzianek, trio w obronie T. K. O „Świt“ jest 
dobre, to też bardzo nadto atak T. Ś. „Victo­
ria“ był dopuszczany do głosu. Zdobywcą 
■bramek był Nowak.

Z. T. G. S. ..Makabi“ — K- S. „Wlrginja“ 4:1.
Przez cały czas gry „Makabi“ ma silną 

przewagę.
Wszystkie zawody 'prowadzili b. dobrze 

sędziowie z Krakowa.

W PRZEDEDNIU TURNIEJU TĘNNISOWĘGO 
K- K. T.

Przygotowania do wielkiego, pierwszy raz 
w Polsce na taką skalę urządzonego turnieju 
tennisowego, znajdują się już w fazie końco­
wej. Katowicki Kluib Tennisowy dokłada 
wszelkich starań, żeby ten największy, do­
tychczas najpotężniejszy turniej zagraniczny 
wypadł imponująco nie tylko pod względem 
sportowym, ale pod względem organizacyj­
nym. W tym celu wykończa sie z dużvm po­
śpiechem dom klubowy, w którym znajdują się 
garderoby z gorącemi i zitrmemi prysznicami. 
Założono również telefon, który umożliwi in­
formowanie wszystkich redakcji o godzinach i 
porządku rozgrywanych spotkań. Umożliwi to 
publiczni przychodzenie na te gry, które sta­
nowią obiekt ogólnego zaciekawienia. Sne- 
cjalne plakaty, ustawione orzy wejściu, ogła­
szać będą o stanie i przebiegu gier. Siowem
K. K. T. robi wszystko, ażeby tegoroczny tur­
niej jak najbardziej spopularyzować. Komisie 
Nagród i Gospodarcza ukończyły już swoje 
prace. Śliczne nagrody, ofiarowane przez Kon­
sulaty francuski, niemiecki, austriacki, angiel­
ski, czechosłowacki, szwedzki i brazylijski, jak 
również przez niektóre huty i kopalnie, wy­
stawione zostaną w firmie Husro Lipschuetz 
przy ul. 3-go Maja. gdz'e je bedzle można n- 
glądać w wystawie. Uzupełnieniem powyż­
szego będzie filmowanie gier pół finałowych 1 
finałowych, co bezinteresownie przeprowadzi 
znana wytwórnia filmowa Espefilm. _

..... oOo——*»

młody chłopak pełnił on czynności subiekta, 
co przychodziło mu tern łatwiej, iż nie miał 
potrzeby pytać klijentów o rodzaj żądanego 
towaru, odgadywał bowiem w sposób abso­
lutnie nieomylny wszystkie ich życzenia. Wię­
cej jeszcze, z naiwnością i brakiem zastano­
wienia. zwykłymi w tvm wieku, zdradzał 
głośno tajemnice ich najskrytszych myśli i 
zamiarów — powstawały na tle jego jasno­
widzącej niedyskrecji częste i tak ostre kon­
flikty pomiędzy dumnym z syna ojcem i stale 
demaskowanymi klijentami, iż Reese jr. mu­
siał w końcu porzucić sklep, któremu groził 
formalny bojkot.

Udał się on wtedy do Ameryki, gdzie ra­
cjonalną już i lukratywną eksploatacją jego 
telepatycznego daru zajęli sie zawodowi ..bur- 
numowie** tamtejsi i wyrobili mu tak głośne 
imię, że stał się wyrocznią businessmanów, 
zwłaszcza lubiących łowić złote ryby w męt­
nej wodzie gry akcyjnej. Początkowo, każda 
przepowiednia Reesego sprawdzała sie z ma­
tematyczną niemal dokładnością, dzięki cze­
mu ilość „pacjentów“ i wysokość honorariów 
wzrastały z amerykańską szybkością. Gdy 
wszakże kilku zwolenników tej tajemniczej 
i kapryśnej wiedzy przypłaciło swoją wiarę 
utrata całego majątku, Reese, po tryumfalnym 
dla niego przebiegu procesu, przestał zajmo­
wać się udzielaniem giełdowych pörad i po­
święcił się wyłącznie już bezinteresowanym 
seansom telepatycznym. Stawa jego nie ucier­
piała, jasnowidzącym, i to fenomenalnym 
wprost, pozostał on aż do ostatniej chwili. 
Odgadywał treść zamkniętego w kopercie li­
stu, czytając w myślach osoby, ten papier 
trzymającej, w trudniejszych wypadkach po­
sługując się drutem miedzianym, łączącym 
jego rękę z ręką danego medjum.

Program radiowy
na dzień 16 sierpnia br.

Warszawa 1.111.
12 Sygnał czasu, komunikaty. 16.35—17 Od­

czyt. Í7—17.15 Nad program i komunikaty. 
18^35—18.50 Komunikaty „PAT.“. 18.50 Od­
czyty. 20.30 Koncert wieczorny: Muzyka lek­
ka. 22 Komunikaty. 22.30—23.30 Transmisja 
muzyki tanecznej z restauracji „Rydz“.

Kraków 422.
19 Odczyty. 20—20.30 Komunikaty. Od 20.30 

Transmisja z Warszawy.
Poznań 270
14 Notowania gieldv. 17.30—19 Transmisja 

koncertu z kawiarni „Wielkopolanka“. 19.10— 
19.35 Przegląd rzeczy ciekawych z całego 
świata. 19.35—19.55 Komunikaty gospodarcze. 
19.55—20.20 Odczyt „O samolotach sanitar­
nych“. 20.30—22 Koncert wieczorny. 22—22.20 
Sygnał czasu, komunikaty.

Praga 348.9 m.
11 Muzyka. 17 Koncert. 22 Sygnał czasu. 

Nowości. Muzyka popularna.
Londyn 361.4 m
12—14 Kwintet Sensiele z udz. solistów. 15 

Kwartet Daventry z udz. solistów. 16 Koncert 
orkiestry Hodgons‘a. 18—19.30 Muzyka ta­
neczna. 21.55 Koncert.

Rzym 449 m.
17.45—19 Koncert.
Berlin 483.9. .
16.30—18.30 Transmisja koncertu z trądu 

Swinemünde.

JaŘim

SpOSOÛ^ÏÏÏÏi

dostanę 

pię&me 

wamimnm ?

Środek do otrzymania pięknych ra­
mion jest bardzo prosty: Moda. “wymaga, 
by ramiona byiy białe, giadkie i nieowło- 
sione. W tym ceiu używanie kremu 
„TAKY“ jest koniecznością.

Niewątpliwie brzytwa czerwieni i rani 
skórę oraz pozostawia widoczne czarne 
plamy. Dalej golenie powoduje odrastanie 
coraz to twardszych włosów (proszę, 
przyjrzeć się tylko panom, którzy co­
dziennie golić się muszą); zwyczajne dépi­
latoires są również w użyciu bardzo 
skomplikowane, brzydko pachnące i czę­
sto pozostawiają czerwone plamy na 
skórze.

Perfumowany krem „TAKY“ prosto 
z tuby jest gotowy do użycia i usuwa w 
przeciągu 5 minut włos do korzenia na 
każdem miejscu ciała oraz czyni skórę 
gładką i białą.

„TAKY“ jest do nabycia we wszyst­
kich odnośnych sklepach po cenie zł. 5,— 
za tubę.

Generalne przedstawicielstwo: A.
BORNSTEIN ET CO., Gdańsk, Böttcher­
gasse 23/27. Tel. Gdańsk 266-14. Konto 
czekowe P. K. O. Poznań 207.170.

Tylko przy tubach z nadrukiem A. 
BORNSTEIN et Co. dołączony jest spo­
sób użycia w języku polskim i tylko za te 
gwarantujemy.



/

Zakład naukowo - wychowawczy 
íXX. Misjonarzy św. Rodziny przyjmu­
je pobożnych, zdolnych chłopców, któ­
rzy ukończyli 7 oddziałów szkoły pow 
szechnej, i mających zamiar pozostać 
Księżmi-Misjonarzami, do klasy 3, 4, i 

i 5, gimnazjalni, typu humanistyczno- 
klasycznego.

Zgłaszający się muszą nadesłać:
1) Metrykę, 2) świadectwo moral­

ności od ks. proboszcza i prefekta, 3) 
świadectwo powtórnego szczepienia 
ospy, 4) świadectwo szkolne, 5) krótki 
własnoręczny życiorys, 6) podanie o 
przyjęcie do Zakładu.

Do Zakładu mogą być przyjęci kan­
dydaci z wszystkich dzielnic Polski. 
Wiek 14—20. Opłata za utrzymanie i 
naukę oprócz drobnych wydatków 
osobistych wynosi 50 zł. miesięcznie.

7493 sz.

niszczy
Muchy, Komary, Mole, 
Pluskwy, Karaluchy " 

i inne owady i ich 
zarodki. ...

•michy,konia Qr,saille,

mydła więcej ni e 
używali !

a nigdy innego 
będziecie

Z<f4«jcle żółtej blastank» t czarny opaskę.

Sprzedaż Hurtowa Fhtu na Górny i Ciesz Śląsk: $ła*a*deUMi.
w Polsce Sosnowiec, Naftowa 5♦*.«..**

3^csáeraBBSji Sextám mn> íflssžšc«
jest najpogodniejszy

jcsáewsraąp Seimj £ftaalh«:e
jest najlańszy

W Jfemües%mwgsm Sez&wsie niema tłoku w ła­
zienkach i w jedvnem w Polsce nowocześnie 
urządzonym inhalatorjum.

W JeMesumymm Sezonie kwitnie życie towa­
rzyskie w Kasynie

Jisüsàeraniîfsiîa Sesstsmie każdej chwili moż­
na otrzymać pokoje w hotelu zakładowym 
i licznych pensjonatach.

Doskonała komunikacja kolsjowa I aulobasassa. 
Informacje pewne tvlko (9 KömiSjl Zdrojowa!. 1 Za­

rządzie Zakładu KąpiElbafBp i» fiabsa. 281

C$Eód xaoto£i€xmw w
jedyny w Polsce, posiada przeszło 850 sztuk rozmai­
tych zwierząt ze wszystkich części świata i pozostałe 
sztuki żubra puszczy Białowieskiej. Stanowi on dla 
przyjezdnych i wycieczek do Poznania najpiękniejsze 
chwile pouczającej rozrywki i miłego wypoczynku.

Poznański „ZOOLOG“ powinien zwiedzić każdy obywatel Rzeczypo­
spolitej Polskiej. Sz. 1327

W (KOJ

Śląska Fabryka Katowice II
Chemiczna jjiJIISlfi- H’/SjÜSÔSÎfieia 3.

poleca jako specjalność folej i klajster malarski, klej 
reilîBSîjf, nfetitràiny d'a przemysłu pap erowego, klei 
dykstrynowy, klej żywicowy do linoleum i dla celulozy, jako- 
też wszelkie kleje roślinne, gatunkowo przewyższające wyroby 
Te1. 9-44 — zagranicznych firm. — Tel. 9-44

l»CRMOW

PIELĘGNUJCIE SKÓRE
s ^npn

WSZECtîS&flATGWQ ZNANEM1 OD KłLKUDZIES^dlf LAT.

KK)SEM£ÂJ4P!» PŁEĆ.6MDKA CERE
A TAKŻE USUWA JA:

PIÏ6I. CZERWONOŚĆ i SZORSTKOŚĆ SKÓRY.

DerQualitätsmarkt
imimmimitminiiMiMii S®OWSEQ£fiSSI$S miiiiiiiiiniiiiiiiiniiiiiiii

Lotniczej bez żadnych nieszczęśliwych wy­
padków, — bez uszkodzenia, wzgl. zagubienia 
przesyłek:
Warszawa, Nowy Świat 24, teł. 9-00 i 19-Í8 

lotnisko tel. 8-50
tel. 32-22 

isko tel. 25-45 
iii. Jagiel-

tel. 8-11 
lotnisko tel- 22-75 
skà tel. 3-11
lotnisko tel. 26-15 

lotnisko tel. 415-31 
trasse 7,

tel. 71-0-84 
tulsko tel. 48-5-60

Mi^daynairodowÿ organ eks. 
porterów, wyehedsgey 48 rasy 
rozsnłe w esterech jąijjkath.

SUStB® INFORMACYJNO-

udziela gratisowo wywiady 
I porady zainteresowanym w 
handlu zagranicznym.

Kraków, Św. Anny 4, 
lot 

.Orbis“,Lwów: Tow. 
loňska

OferSy i zapytania
Organ efert I zapytań specjał

r
nie rozpowsze hrtióny w Eure- 
ple centralnej. Poradnik dli 
wszystkich kupców. Majsku. 
teczniejssy organ dla ogłoszę# 
domów handlowych, magazy­
nów, hurtowników, Importe­
rów, fabrykantów i t. p.

Wydawca s
RUDOLF SCHICK & C9.

LEIP2S0, ZentralsSr. 7«9.

miennÿ w prze­
myśle lub han- 
d’u z prima re­
ferencjami i w 
sile wieku przyj 
mie po«adę lub 
przedstawiciel - 
siwa na Poznań 

i Pomorze. 
Adam Malinow­
ski, Sosnowiec, 
3 Maja 35.

3304 a.

giej i ostatniej 
lince najsmacz­
niejsze, naj­
zdrowsze raki 
wysyła codzien 
nie pod gwaran­
cją żywego na­
dejścia za za­
liczką: 40 sztok 
solo raków zł. 
24, 60 sztok śre 
dnich zł 18, • 90 
sztok zupowych 
110 zł. Izak Feld. 

PAMIĘTAĆ na-mann, Tarnopol 
leży, że katar (Małopolska), 
kiszek, biegun 3237 a.

Wolne
posady

Pokoje
umeblowane Restauracja-Letnisko

w Katowicach
za koszarami 73 p. p. 
dojazd ul. Raciborską 

W środę, 17, i czwartek 
18 Sierpnia br.

Fenom, noce włoskie 
Od godz. 4.30 popoł.

Koncert
wykonany przez Orkiestrę 

Policji Państwowej.
O godz- 8 wieczór

W. tfencęil 'uótwótnt
W kolonádách: 

Koncert „Szramel“
O godz. 11 w nocy 

Wspaniałe Ognie sztuczne.

Chcesz otrzy­
mać posadę? 

musisz ukoń­
czyć kursa fa­
chowe korespon 
dencyjne prof.

Sekulowicza, 
Warszawa, Żó- 
rawia 42, Kursa 
wyuczą listow­
nie: buchalterii, 
rachunkowości 
kupieckiej, ko­

respondencji 
handlowej, ste­
nografii, nauka 
handlu, prawa, 
kaligrafii, pisa­
nia na maszy­
nach. Po ukoń­
czeniu świadec­
two. Żądajcie 
prospektów!

szawie) znający ko uczeń biuro- 
jęeyk angielski, rwy. Łaskawe 
francuski i nie- izgłosizenia do 
miecki ppszuku- Polonji poid: 
je kierownicze­
go stanowiska 
na terenie woje­
wództwa Śląs­
kiego, Oferty:
Warszawa, Ko- 
szykowa 9 „A 
S-“ pokój 46.

3316 a.

Programy BUCHALTER-
bi ansLsta z dwu 

1 dzlestokilkulet- 
nią rutyną prze­
ważnie w du- 

■ żym przemyśle 
poszukuje posa- 

' dy Łaskawe 
1 zgłoszenia sub:

„Rutynowany“
I do „Polonji“ 
1 Sosnowiec.

3298 a.

Matry­
monialna

WYJDZIE za- Kl> uporczywe 
mąż wiele za- rozwolnienia le. 
możnych pań. Mutabor- 
hogatych cudzo ^^^1* Apteka
ziemek, wlaści-s^agis-tra Ra'w- 
cieiek realności-K c'£°- Warsza- 
ea panów rów- wa. 3235 a-
nież nie posla- BACZNOŚĆ 
dających mająt politechnicy! 
ków- Wlado- Kopalnia Kleo- 
mość odkwrot- fas we środę o 
nie. Tysiące,3-ej popołudniu
piśm dziękczyń-1 3341 a.

oraz wszclKlc drnftl 
nr©izyi!®ś£f©#e

wykonuje szybko, gustownie 
i j30 cenach konkurencyjnych

UWAGA! Pro­
simy przy ofer­
tach szyfro­
wych nie załą­
czać oryginal­
nych świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
przy ofertach 
szyfrowych nie 
Odpowiadamy 
„Polonia“ Sp 
Wyd. z o- o.

LS3U3LS3&5LÍ5I 
Ziemniaki* 

wszelk. .warzywa 
oraz owme

przyjmuje zlecenia
§-»a ^jNNW^itndKhh,
II Hala Mirowska. Tel. 219 04.
BHBïlESraEn

doszukują
pracy

ABSOLWENT
iWyższej Szkoły 
[Handlowej w 

SZEF księgowo- Warszawie, by- 
ści i biura, istot ły główny bit­
nie zdolny i su-‘chalter Bratniej

m wforkn 16 6© czwariBu 18 ins.
immm mmmmmmm

lvi® F. v- loüiiftw’a Peinas üte, i «as. ss proc- 
Uzenka cimbtta w. m. Sasici ariů. s® „ 
Pszenica CiaiMM w Ks. ílasKi 3 «as. 23 » 
Pszenica Siraôeâo esa. v. Mwťtm

i easíew 33 „
powyżej notowania wyższego g!ełdy w Poznaniu 
w dniu wystawienia rachunku. Worki oblicza się 

według ceny rynkowej. 2978
Powyższe nasiona w najlepszym gatunku 

uznane przez Wielkopolską Izbę Rolnicza rna do 
oddania
"Mewia Jasień teow w Kerowie^u

stacja kol. Ociąż Kotowiecko, pow. Pleszew.

Olbtzymi dramat rosyjski 
produkcji Meschrabpom w Moskwie

Nasz wielki szlagierf1» fi t północy gn
Reżyserował: ii ||

SStöST JR Sä TSH ®teeffl Will«
.wórca, filmów: DsIôéS^îIôpô gspsyhasań,
Burłaka z sad Wo-Sgji i wielldego filmu 

Kréî -nazi Królami.
W głównych roi ach :

Æiam<el
®asa’9ss

Wielka sensacja
(WtelBomielsiclc talii)

Erotyczny frłm w 1Ö aktach.
W rolaćh głównych :

imi Wæimss JfaSkennmima 
marním :: 'Miia {WeswafzssM.

WšĚMÍSMMttB

9999999999999999999999999920

^

00000248010053020101010002234853025323482353535353484848235323230253232348235323534823020200015348020248


